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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1.50 s dostawą pocz­

tową zł 1.69. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1.75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

Iliuitti Iran razu UMioioo: ra uilirau, izuM l souoii.

Bóg I Ojczyzna!

Ogłoszenia: wiersz mUm. na stronie 7-łam.gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50%  nadwyżki.

liras Mill I ńliilraiii: Ol Brzeźno, ul. Mulffl 1.

Telefon nr. 69< W jedności siła!
-nirn^OT*"****

PRAWO I BUDŻET.
Przemówienie prezesa Klubu Narodowego goiła Romana Rybarskiego, wygłoszone w Sejmie 

podczas dyskusji budżetowej 16 grudnia 1930 r.
Wybory.RQPONMLKJIHGFEDCBA

W y sok a Izb o ! P o ło żen ie p o lity czn e w  

p ań stw ie je s t ja sn e . O b ó z rząd o w y ro zp o ­

rząd za w y raźn ą w ięk szo śc ią w  o b y d w ó ch  iz  
b ach u staw o d aw czy ch . P rzez ten fak t b ie -  

rze o d p o w ied z ia lno ść p e łn ą za  lo sy  p ań stw a  

za jeg o p o lity k ę tak w ew n ętrzn ą ( jak ze ­

w n ętrzn ą . M a m o żn ość u jaw n ien ia sw eg o  

p ro g ram o w eg o o b licza , m a m o żn o ść ro zw i­

n ięcia w ie lk ie j ak ty w n o śc i w  d z ied z in ie u -  

s taw o d aw czej, u rzeczy w istn ien ia n ad z ie i 

zw iązan y ch  u  jeg o zw o len n ik ó w  z jeg o zw y  

c ięs tw em . N ik t n ie b ęd z ie m ó g ł tw ie rd z ić , 

że S ejm  p rzeszkad za rząd o w i w tw ó rcze j 

p racy . O czy w iśc ie n ie zap o m in am y an i n a  

ch w ilę o tem , w  jak ich w aru n k ach o d b y ły  

s ię w y b o ry , w ie le p o p e łn io n o n ad u ży ć , b y  

d o jść d o w ład zy , w ie le d ó b r m o ra ln y ch i 
p raw n y ch p o św ięco n o d o teg o ce lu . S p ra ­

w a p rzep ro w ad zen ia w y b o ró w n ie je s t je ­

szcze zak o ń czo n a . M a w n ie j zab rać g lo s  

in s tan c ja , s to jąca d a lek o o d sp raw p o li­

ty czn y ch , S ąd N ajw y ższy , i jeg o o rzeczeń  

o p in ja p u b liczn a b ęd z ie o czek iw ała z w ie l­

k ą n iec ie rp liw o ścią . B o n ie ch o d z i tu o i- 

lo ść m an d ató w , p rzy p ad a jący ch tem u lu b  

in n em u s tro n n ictw u , a le o p o czu c ie p raw n e  

sp o łeczeń stw a . W szakże im w ięcej p o p e ł­

n io n o n ad u ży ć , tem  w ięk szy je st c iężar o d ­

p o w ied z ia ln o śc i, sp ad a jący n a ty ch , k tó rzy  

tą d ro g ą d o szli d o w ięk szo śc i. (O k lask i n a  

p raw icy .)

Stronnictwo Klubu Narodo­
wego.

K lu b N aro d o w y s ta je d o p racy  w  p arla ­

m en cie b ez w zg lęd u  n a o k o liczn o śc i, w  k tó ­
ry ch ta p raca b ęd z ie s ię o d b y w ała . S tan o ­

w isko k lu b u n ie u leg a zm ian ie za leżn ie o d  

ty ch lu b in n y ch k o n ju n k tu r p o lity czn y ch . 

B ęd ziem y w alczy li o te sam e zasad y i id ee , 

o k tó re w alczy liśm y w  p o p rzed n im  S ejm ie , 

g d z ie n as b y ło m n ie j, b o w iem y , że w ier­

n o ść zasad o m  d o p ro w ad z i n as d o zw y cię ­

s tw a .

Jak ko lw iek w ty m  p arlam en c ie is tn ie ­

je zd ecy d o w an a w ięk szo ść, jak k o lw iek  ‘je ­

s teśm y o p o zy c ją , m y ró w n ież , jak o o p o zy ­

c ja , p o czu w am y s ię d o o d p o w ied z ia ln o ści 

za lo sy n aro d u . N ie ch cem y n ig d y o b ie tn ic  

rzu cać i h ase ł, k tó ry ch b y śm y n ie m o g li u -  

rzeczy w istn ić , g d y b y śm y sp raw o w ali w ła ­

d ze . N ie rząd z im y s ię in te resam i p arty k u -  

lam em i, n ie w alczy m y  o jak ieś d o raźn e k o ­
rzy śc i w y b o rcó w , ch cem y o g arn ąć n aszą  

p racą ca ło ść zag ad n ień n aro d o w y ch i p ań ­

s tw o w y ch , a p rzed ew szy stk iem  w alczy ć o  

zach w ian e p o d staw y m o ra ln e i p raw n e ży ­

c ia zb io ro w eg o w  P o lsce . T y m  d u ch em , tą  

m y ślą o ży w ien i p rzy stęp u jem y d o p racy  

n ad b u d że tem .

„Luzy".
M am y p rzed so b ą p ro jek t n o w eg o b u d że  

tu n a ro k 1 9 3 1 /3 2 . P ro jek t ten je s t n ie ­

zm iern ie ch arak te rystyczn y  jak o w y raz ten  

d en c ji d o o g ran iczen ia p rac b u d że to w y ch  

rep rezen tac ji lu d n o śc i, a o tw arcia w ie lk ie j 

sw o b o d y w ład zy w y k o n aw cze j. C h o d z i o t. 

zw . k red y ty d o d a tk o w e, o m o żn ość w y d a ­

w an ia p ien ięd zy b ez u p rzed n ie j zg o d y S ej­

m u . W  p ro jek c ie b u d że tu n a ro k 1 9 3 0 /3 1  

p rzed ło żo n y m  p rzez ten sam rząd , — b o  

zm ian y rząd u w n aszy ch w aru n k ach są  

czy stą fo rm aln o śc ią , —  p rzez teg o sam eg o  

m in is tra sk arb u , art. 6 p o zw ala n a w y d a ­

n ie p ien ięd zy b ez u p rzed n ie j zg o d y S ejm u .

„G d y n astąp iła k lęsk a ży w io ło w a lu b  

in n y w y p ad ek n ag ły , w y m ag ający asy g n o -  

w an ia su m  ze sk arb u p ań stw a" . S ejm  tę  

p ro p ozy c ję zao strzy ł, u zn a ł m o żn o ść ta ­

k ich k red y tó w , „g d y n astąp iła k lęsk a ży ­

w io ło w a, lu b in n y w y p ad ek n ag ły teg o ro ­

d za ju , że o d ro czen ie w y d atk ó w  z n im  zw ią ­

zan y ch m o że p rzy n ieść n iep o w eto w an ą  
szk o d ę P ań stw u " i d o d a ł zastrzeżen ie , że  

„za śc isłe p rzestrzeg an ie te j zasad y są m i­

n is tro w ie o so b iśc ie o d p o w ied z ia ln i" . R o ­

zu m iem , że p ro jek t rząd o w y o p u szcza to  

zastrzeżen ie o sta tn ie , a le p ro jek t arty k u łu  

te raz w zn iesio n eg o je s t in n y , m ó w i o g ó ln ie  

o k o n ieczn o śc i w y d atk ó w , m ó w i o tem , że  

w o ln o je st b ez u p rzed n ie j zg o d y w y d aw ać, 

jeże li zach o d zi k o n ieczn o ść. C o u n as zn a ­

czy k o n ieczn o ść p ań stw o w a? Jak a je s t in ­
te rp retac ja teg o p o jęc ia , to n a jlep szą ilu ­

s trac ją je s t u staw o d aw stw o d ek re to w e z  
czasó w p rzed zeb ran iem s ię S ejm u . K o n ­

s ty tu c ja m ó w i o n ag łe j k o n ieczn o śc i. C zy  

te w szy stk ie d ek re ty , k tó re zo sta ły w y d a ­

n e . m ają w ie le w sp ó ln eg o ju ż n ie z n ag łą , 

a le zw y cza jn ą k o n ieczn o śc ią? W  ty ch w a ­

ru n k ach p rzez art. 6 ch ce s ię p o p ro stu u -  

rzeczy w istn ić id eę lu zó w  b u d że to w y ch .

Z arzu can o S ejm o w i, zarzu can o p o sło m , 

że c i w o ła ją : p ien ięd zy , p ien ięd zy , p ien ię ­

d zy . O tó ż , g d y śm y p rag n ę li o g ran iczy ć  

m ożn ość czy n ien ia w y d atk ó w p o za b u d że ­

tem , m y śm y n ie w o ła li: p ien ięd zy , lecz  

p rzec iw n ie p rag n ę liśm y , ab y jak n a jm n ie j 

tych p ien ięd zy w y d aw an o . R o zszerzen ie  

u p raw n ień rząd u w  te j d z ied z in ie n aru sza  

to m in im u m  p raw rep rezen tac ji lu d n o śc i, 

k tó rem  je st zasad a , że n iem a w y d atk ó w  

b ez je j zg o d y . Z asad a ta je s t p o w szech n ie  

u zn aw an a . P o zw o lę so b ie n ap rzy k ład p rzy  

to czy ć n astęp u jące zd an ie : „rząd k tó ry b y  

p o b ie ra ł p o d a tk i n ieu ehw alo n e p rzez p ar­

lam en t, lu b czy n ił ro zch o d y , n a k tó re p o ­

s ło w ie n ie zg o d z ili s ię , p o stęp u je b ezp raw ­

n ie . W ted y k ażd y o b y w ate l m o że o d m ó w ić  

p łacen ia p o d a tk ó w  i żad en sąd n ie m o że  

g o eg zek w o w ać". T o zd an ie zo stało w y ­

p o w ied z ian e , zo stało n ap isan e p rzez red ak  

to ra „R o b o tn ik a" p . Jó zefa P iłsu d sk ieg o w  

ro ku 1 8 9 6 .

Stan finansów.
G d y ch cem y o g ran iczy ć m o żn ość w y d a ­

w an ia p ien ięd zy , to m am y tu ta j n a ce lu  

p ró cz s tro n y p raw n ej tak że i p o ło żen ie fi­

n an so w e p ań stw a . F ak tem , je s t s tw ie rdzo ­

n y m  p rzez m in is tra sk arb u , że zm n ie jszy ­

ły s ię d o ch o d y w  ro k u b ieżący m  za 7 m ie- ! 

s ięcy b ieżącego ro k u b u d żeto w eg o o 1 2 5  

m iljo n ó w w p o ró w n an iu z 7 m iesiącam i 

u b ieg łeg o ro k u .

Jak s ię jed n ak p rzed staw ia to zm n ie j­

szen ie d o ch o d ó w ? O tó ż n a leży s tw ie rd z ić , 

że zazn aczy ło s ię o n o w y raźn ie p o za c ła ­

m i w p o d a tk ach p o śred n ich , o p ła tach  

s tem p lo w y ch i m o n o p o lach , a zw y żka p ew  

n a je s t w id o czn a w p o d a tk ach b ezp o śred ­

n ich tam , g d z ie m o że d z ia łać śru b a p o d a t­

k o w a. N p . m o n o p o l sp iry tu so w y w p łac ił 

d o sk arb u p ań stw a za p ie rw sze 7 m iesięcy  

teg o ro k u 1 9 0 .00 0 .0 00 z ło ty ch , a w zesz ły m  

ro k u 2 4 0 .0 0 0 .0 0 0 z ł. w ty m że sam y m cza ­

s ie . S p ad ek d o ch o d ó w m o n o p o lu sp iry tu ­

so w eg o zazn acza s ię w y d atn ie j o d m aja  

teg o ro k u , to zn aczy o d czasu p o d w y żk i ce ­

n y sp iry tu su . R ó w n ocześn ie jed en z p o ­

d a tk ó w b ezp ośredn ich , jeże li tak m o żn a  

g o n azw ać , d a ł w ięce j n iż p re lim in ow an o , 

b o za p ó l ro k u 6 1 p ro c , p re lim in o w an e j su  

m y , są to m iano w ic ie o d se tk i za zw ło k ę , 

n a leży to ści eg zek u cy jn e , k ary i g rzy w n y . 

(O k lask i n a p raw icy ).

N ad w y żk a b u d że to w a za 7 m iesięcy ro ­

k u b ieżąceg o w ed łu g zestaw ien ia w iad o ­

m o ści s ta ty sty czn y ch w y n o si 6 i p ó ł m iljo -  

n a z ło ty ch . T rzeb a zau w aży ć , jak to te  

w iad o m o śc i p o d k reśla ją , że w d o cho d ach  

m in is te rstw a sk arb u fig uru je su m a 5 m ilj. 

7 0 0 ty s . z l. jak o zw ro t p o ży czk i u d z ie lo n e j 

k o le jo m że lazn y m  w czerw cu 1 9 2 9 ro k u z  

sum  o b ro to w y ch .
S u m a, k tó ra w raca d o su m  o b ro to w y ch , 

n ie s tan ow i d o ch o d ó w sk arb u (k ie ro w n ik  

m in iste rs tw a sk arb u p . M atu szew sk i: P an  

s ię m y li, to b y ło z b u d że tu ). A le czy zw ro t 

p o życzk i w p rzed sięb io rstw ach s tan ow i d o  

ch ó d sk arb o w y ? (K ie ro w n ik m in is ters tw a  

sk arb u p . M atu szew sk i: T o , co b y ło w y ­

d a tk ow an e w b u d żec ie jak o p o ży czk a , to  

w raca d o b u d że tu ). A le ró w n o cześn ie k o ­
le j o trzy m ała... (K ie ro w n ik m in iste rstw a  

sk arb u : N ie . D aliśm y jak o k ap ita ł o b ro to ­

w y n a zasad z ie p ań sk ie j red ak c ji art. 6 ). 

P o d ty m  w zg lęd em  m u szę b ro n ić , p an ie  

m in istrze , sw o jeg o s tano w isk a . U w ażam , 
że jeże li p rzed sięb io rs tw o zw raca p o ży cz ­

k ę , to n ie je s t to d o ch ó d sk arb o w y b u d że ­

to w y , b o czy to b y ło p rzew id z ian e w b u d ­

żec ie? (K ie ro w n ik m in is te rs tw a sk arb u p . 
M atu szew sk i: T o je s t w y d atek b u d że to w y  

n a zasadz ie art 6 ). R ó w n ocześn ie p rzed ­

s ięb io rstw a , p o cz ta i te leg ra f w p łac iły zg ó -  

ry 1 1 m iljo n ó w  w  b ieżący m  ro k u . T y m cza ­

sem  zestaw ien ie d o ch o d ó w i w y d atk ó w  
m in iste rstw a p o cz t i te leg ra fó w w y k azu je  

za 7 m iesięcy n ad w y żk ę 4 2 0 .0 0 0 z ł. C h ciał-  

b y m  p ro sić p an a m in is tra o w y jaśn ien ie  

skąd s ię w zią ł ten d o ch ó d sk arb o w y 1 1  

m iljo n ów ?
N ie m o żn a d a le j p o m in ąć teg o fak tu ' 

b ard zo w ażn eg o d la o cen y p o ło żen ia g o ­

sp o d arczeg o i fin an so w eg o , że w  ro k u b ie ­

żący m , n ie ty le m o że w b ieżący m ro k u , 

a le o d 1 s ty czn ia o d b y ło s ię w ie lk ie u ru ­

ch o m ien ie rezerw  sk arb o w y ch . N a 1 s ty cz ­

n ia g o tó w k a w  B an k u P o lsk im , w k asach  

sk arb o w y ch i w P K O . w y n o siła 4 6 3 m iljo -  

n y , z k o ń cem m arca 2 4 5 m iljo n ó w , 

z k o ń cem w rześn ia 1 9 5 m iljo n ó w , o b ec ­

n ie u ru ch o m io n e zo sta ły rezerw y sp ec ja l­

n e z p o ży czk i s tab ilizacy jn ej i p rzew id u je  

s ię m o żliw o ść u ru ch o m ien ia d łu g u p rzy ­

zn an eg o sk arb ow i p rzez s ta tu t B an k u P o l­

sk ieg o . D la o cen y sy tu ac ji trzeb a o czy ­

w iśc ie w ziąć te fak ty p o d u w ag ę

Przymusowe oszczędności.
S p ad ek d o ch o d ó w w y w o ła! zm n ie jsze ­

n ie s ię w y d atk ó w , d a ł s ilą k o n ieczn o śc i 

m n ie jszy b u d że t. Jesteśm y zw o len n ik am i 

m n ie jszeg o b u d że tu i c i, k tó rzy śm ie ją s ię  

z teg o , że n ie ch cem y 3 -m ilja rd o w eg o b u d ­

że tu —  m am  w rażen ie , —  że d z iś śm ie ją  

s ię n ieco s łab ie j n iż trzy la ta tem u , —  c i, 

k tó rzy m ó w ili, że h o n o r P o lsk i w y m ag a  

tak d u żego b u d żetu . (O k lask i n a p raw icy ). 

A le u w ażam y , że n a leży ro b ić o szczęd n o ­

śc i racze j p rzed u ch w alen iem  b u d że tu ; g o ­

rze j, g d y s ię je ro b i w czasie w y k o n y w a ­

n ia b u d że tu . B o jak ie są te o szczęd n o śc i?  

O k azu je s ię , że w  p ie rw szem  p ó łro czu teg o  

ro k u n a m in is ters tw o ro b ó t p u b liczn y ch , 

w y d ano 3 8 p ro c , su m p re lim in o w an y ch , 

n a m in iste rs tw o p racy i o p iek i sp o łeczn ej  

—  7 1 p ro c ., a n a m iniste rstw o ro ln ic tw a —  

3 8 p ro c . W  b u d żecie m in is te rs tw a o św ia ty  

je s t su m a 2 0 m ilj. n a b u d o w ę szkó ł. T a  

su m a zo sta ła zm n iejszo n a p rzez p . m ini­
s tra sk arb u , o ile m i w iad om o , d o 5 m iljo ­

n ó w , a n ie w iado m o , czy ju ż d o ty ch czas  

w y d ano z n ie j jed en m iljo n . O tó ż , g d y  

p ro p o n o w aliśm y w ła tach p o p rzed n ich  

p rzep ro w ad zen ie o szczęd n ośc i w - b u d żec ie , 

s łysze liśm y zarzu t, że ch cem y o g ran iczy ć  

w y d atk i in w esty cy jn e , że p rzeo b rażam y w  

ten sp o só b b u d że t n a b u d że t k o n su m cy j-  

n y . N asze w n io sk i b y ły jed n ak sk ie ro w a ­

n e p rzew ażn ie p rzec iw  n ak ład o m  n a p rzed  

s ięb io rs tw a , k tó re s ię n ie o p łaca ją . F ak ­

ty czn ie w y k o n y w an ie b u d że tu p o sz ło d a le j 

n iż w n io sk i n a jzaw zię tszy ch p rzeciw n ik ó w  

in w esty cy j z p ien ięd zy p o d a tk o w y ch . U w a  

żam y , że w ie lk ie in w esty c je n a leży ro b ić  

ty lk o z p o ży czek . (G ło s: T rzeb a m ieć). A le  

c y szereg je s t t. zw . in w esty cy j, k tó re  

w łaśc iw ie in w esty c jam i n ie są , a ty lk o o d ­

n o w ien iem i zastąp ien iem zu ży tego k ap i­

ta łu . Jeże li s ię szo s n ie n ap raw ia , jeże li n a  

b u d że t szk o ln y p rzezn acza s ię m iljo n czy  

d w a m iljo n y , to n ie je s t zan iech an ie in w e ­

s ty cy j tu s ię id z ie d a le j, n iż sam e zan ie ­

ch an ie in w esty cy j o czy w iśc ie p o d w p ły ­

w em  k o n ieczn o śc i.

B u d że t n a r. 1 9 3 1 /3 2 p rzew id u je su m ę  

2 .8 8 6 .0 00 . N aw iasem  trzeb a d o d ać , że ro z ­

p o rząd zen ie p . P rezy d en ta . R zeczy p o sp o li­

te j n ied aw n o w y d an e ró w n ież d la n ag ie j 

k o n ieczn o śc i p rzerzu ca n a g m in y , n a sam o  

rząd y o b o w iązek p łacen ia d o d a tk u m iesz ­

k an io w eg o d la n au czy c ie li i o ty le ten b u d  

że t zo sta je zm n ie jszo n y , co o czy w iśc ie je s t 

p rzerzu cen iem z jed n e j k ieszen i d o d ru ­

g ie j, a n ie w iad o m o , k tó ra z ty ch k ieszen i 
je s t zaso b n ie jszą .

Wątpliwe pozycje.
Jed n ak o ile ch o d z i o p o szczeg ó ln e p o ­

zy c je , to ju ż n a p ie rw szy rzu t o k a ten b u d ­

że t n asu w a p ew n e w ątp liw o ści tak w w y ­

d a tk ach , jak i w d o ch o d ach . N p . p rzew i­

d u je s ię n a zab ezp ieczen ie b ezro b oc ia 5 0  

m iljo n ó w . W  zesz ły m ro k u p re lim in o w a ­

n o za m ało , zg ó ry b y ło w iad o m o —  3 3 m i­

ljo n ó w , a n a 7 m iesięcy teg o ro k u , w  m ie ­

s iącach p rzew ażn ie le tn ich w y d an o w ięcej 

n iż 5 0 .0 0 0 .0 (X X jak m o żn a w n o sić n a p o d ­

s taw ie zestaw ień m inis te rs tw a p racy i o - 

p iek i sp o łeczn e j. C zy ta su m a n ie o k aże  
s ię za m ałą?

D ale j em ery tu ry . P rzew id u je s ię w y d a ­

tek w  su m ie 1 2 1 .0 0 0 .0 0 0 , p o za em ery tu ram i  

w p o czc ie , te leg ra fie i la sach p ań stw o ­

w y ch . R zeczy w iste w y d atk i za 7 m iesię ­

cy w y n o szą p rzec ię tn ie 1 3 .5 0 0 .0 0 0 , ro czn ie  

w y p ad a 1 6 2 .0 0 0 .0 0 0 . Jeże li w  ty ch zestaw ie ­

n iach „W iad o m o śc i S ta ty sty czn y ch " liczo ­

n e są tak że em ery tu ry p o cz ty , te leg ra fu i 

la só w p ań stw o w y ch , to tak że o trzy m u je ­

m y su m ę o 2 0 .0 0 0 .0 0 0 za m ałą .

N astęp n ie p ro siłb y m  o jed n ą je szcze in ­

fo rm ac ję —  o czy w iście n ie te raz . W  d z ia ­

le „D łu g i p ań stw o w e" n ie są p rzew id z ian e  

an n u ite ty z ty tu łu p o ży czk i n a o rg an izac ję  

s łu żb y p o lsk iej w e F ran cji, k tó re to an n u i­

te ty m ają w y n o sić w 1 9 3 1 r. —  1 8 .0 0 0 .0 0 0 , 

a w 1 9 3 2 —  2 1 .0 0 0 .0 0 0 . S p raw o zd aw ca te j 

częśc i b u d że tu w ro k u zesz ły m zam ieśc ił 

w sp raw o zd an iu , za zg o d ą p rzed staw icie li 

m in iste rstw a sk arb u u stęp , że p re lim in arz  

b u d że to w y n a r. 1 9 3 1 /3 2 b ęd zie p rzew idy ­

w ał w y d atk i n a ten d łu g o b ecn ie u k ład a ­

m i sk o n so lid o w an e . T eg o n iem a. W  k aż ­

d y m raz ie to zo b o w iązan ie p ań stw a is t­

n ie je .

Na froncie podatkowym — bez 
zmiany.

A te raz d o ch o d y . P o d a tek m ają tko w y  

d a l za 7 m iesięcy 8 .5 0 0 .0 0 0 z ło ty ch , p re li­

m in u je s ię 4 4 m iljo n y . W  zesz ły m ro k u  

p ro p o n o w aliśm y zm n ie jszen ie p re lim in o ­

w an ej su m y , n a co n ie u zy ska liśm y zg o d y , 

m in is ters tw a sk arbu . C zy to je s t ten w y ­

p ad ek śru b o w an ia d o ch o d ó w p rzez p rzed -*  

s taw ic ie li te j s tro n y Izb y , w  to p o zw o lę so ­

b ie w ątp ić .
N astęp n ie cechą ch arak te ry sty czn ą p rze  

w id y w ań je s t to , że p rzew id u je s ię s tosu n ­

k o w o d u ży w zro st w p ły w ó w z p o d a tk ó w  

b ezp o śred n ich p o n ad ten w y śru bo w an y b u ­

d że t, u ch w alon y p rzez S ejm , k tó reg o o p ty *  

m izm  m in iste r sk arb u p o d d a ł k ry ty ce . O - 
tó ż ten o p tym isty czny p ro jek t, a n astęp n ie  

u staw a sk arb o w a p rzew id y w ała w p o d a t­

k ach  b ezp o śred n ich o 5 3 m ilj. m n ie j, an iże ­

li p rzew id u je o b ecn y p . m in iste r sk arb u . 

M ięd zy in n em i m o żn a m ieć w ątp liw o ści, 

czy o ile ch o d z i o 6 0 m iljon ó w p o d a tk u  

g ru n to w eg o i te raz n ie za jd z ie p o trzeb a  

p ew n eg o o d ro czen ia .

M o żn a m ieć w ątp liw o śc i; co d o 2 5 0 m ilj. 

p o d a tk u d o ch o d o w eg o .

N ajch arak te ry sty czn ie jszą jed n ak rze ­

czą je s t p re lim in o w an ie d o ch o d ó w z p o ­

d a tk u o b ro to w eg o . Jak o sp raw o zd aw ca b u ­

d że tu m inis te rs tw a sk arb u p ro p o n o w ałem  

n a p o d staw ie rzeczy w isty ch d an y ch , żeb y  

d o ch ó d z p o d a tku o b ro to w eg o o k reślić n a  

2 7 5 m iljon ó w , m n ie j, n iż rzeczy w iśc ie w p ły ­

n ę ło w p o p rzed n ich  • la tach , a ró w n o cześ­

n ie sk reślić 1 0 -p ro cen to w y d o d a tek d o p o ­

d a tk u o b ro to w eg o . P ierw szy m ó j w n io sek  

zo sta ł p rzy ję ty za ap ro b a tą p . m in is tra  

sk arb u , d ru g i, za jeg o ap ro b a tą zo sta ł o d ­

rzu co n y . P o d a tek o b ro to w y p rzez w szyst­

k ich p rzed staw ic ie li w  te j izb ie zo sta ł sk a ­

zan y n a śm ierć m o że p o w o ln ą , a le p ew n ą . 

T y m czasem  n a ro k p rzy sz ły zam iast ty ch  

o p ty m isty czn y ch 2 7 5 m iljo nó w p ro p on u ją  

s ię 3 1 5 m iljo n ó w  z p o d a tk u p rzem y sło w e ­

g o . T o je s t re fo rm a p o d a tku  o b ro to w eg o .

W reszc ie je st p o stęp i w in n e j d z ied z i­

n ie . W  p o p rzed n ich la tach n a k ary , n a le ­

ży to śc i eg zek u cy jn e i g rzy w n y p re lim in o ­

w ało s ię 2 0 m iljon ó w , w  o sta tn im  ro k u n a  

p o d staw ie rzeczy w isty ch w y n ik ó w zap ro ­

p o n o w ałem  3 0 m iljo n ó w  w  te j n ad z ie i, ż«  

ró w n o cześn ie m in iste r sk arbu o b n iży te t  

zw . o d se tk i zw ło k i tak , żeb y ten  d o ch ó d  n ie  

b y ł w y ższy m  o d te j su m y . O b ecn ie w  b ie ­

żący m  ro k u p re lim in u je s ię 4 4 m iljo n y z  

k ar za zw ło k ę . I n ap raw dę b y ć m o że , że  

to p ew n ie jszy d o ch ó d .

O tó ż b u d że t o b ecn y , w b rew o czek iw a ­

n io m  d a je jed n ą zap o w ied ź p łacący m  p o ­

d a tk i — n a fro n c ie p o d a tko w y m b ez  

zm ian . (O k lask i n a p raw icy .) R efo rm a p o ­

d a tko w a je s t o d su n ię ta n a lep sze la ta . 

P rzy zn a jem y , że im  b ard z ie j s ię z n ią zw le ­

k a , tem  tru d n ie j ją p rzep ro w ad z ić . A le , je ­

że li ch o d z i o p o trzeb ę re fo rm y p o d a tk o w ej, 

to n ie ch cę p o w o ły w ać s ię n a n asze s tan o ­

w isk o w  te j sp raw ie , b o p rzec ież je st o n o  

p o d o bn o k ie ro w an e d em ag o g ją p arty jn ą ; 

m y sch leb iam y lu d z io m  i o b iecu jem y im , 

że n ie b ęd ą p łac ić p o d a tk ó w ' —  a le p o ­
zw o lę so b ie p o w o łać s ię n a g ło s jedn eg o z  

b y ły ch m in is tró w  rząd ó w  p o m ajo w y ch , p re  

zesa Izb y P rzem y sło w o -H an d lo w ej p . C ze«  

s ław a K larn era . M ó w i o n w ten sp osó b :  

„R ó w n ież i b u d że t p ań stw a w in ien  b y ć za ­

s to so w an y d o n a leży ty ch zd o ln o śc i p ła tn ia  

czy ch o b y w ate li, g d y ż c iężary o b ecn e w r 

s to su n k u d o zm n ie jszo n eg o d o ch o d u sp o ­

łeczn eg o p o n ad w sze lk ą m iarę o b c iąża ją  

p ro d u k c ję i w y m ian ę w P o lsce . P ań stw o , 

zab ie ra jąc zb y t w ie lk ą część d o ch od u sp o i 

łeczn eg o , u n iem o żliw iło ew o luc ję w arsz ta«  

tó w  p racy , p o d c ię ło zd o ln o ść k o n su m cy jn ą  
sp o łeczeń stw a i p rzy czyn iło s ię w zn acz ­

n y m  s to p n iu d o o b ecn eg o s tan u w eg etac ji. 

R efo rm a p o d a tk o w a n a leży d o szereg u n a j­

c ięższy ch zag ad n ień i rac jo n a lizac ji n asze ­

g o ży c ia , a b ez je j p rzep ro w ad zen ia n ie m a  

że b y ć m o w y o trw a łe j p o p raw ie sy tuac ji 

g o sp o d arcze j w P o lsce ."

Jest fak tem , n ie m ó w iąc ju ż o in n y ch ' 

arg u m en tach , że k ry zy su w  ro ln ic tw ie n ia  

d a s ie . jak to p . m in is te r sk arb u p o d k ra t
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elit, usunąć bez rów noczesnej podw yżk i 
cen , ale i zm nie jszen ia kosztów produk ­
c ji. O  ile chodzi o koszta produkcji ro ln ic­
tw a, to bez rew iz ji -c iężarów pub licznych , 
spadających na ro ln ic tw o , n ie jest to m oż ­
liw e do przep row adzen ia . I znow u przy to ­
czę zdan ie człow ieka , z k tó rym  po lityczn ie  
chyba n ic nas n ie łączy , przy toczę ustęp  
z artyku łu p . A ntoniego W ien iaw sk iego , 
zam ieszczonego w p iśm ie konserw atyw - 
nem  rząd pop iera jącem : „Z aprzątn ięc i ćo - 
dziennem i tro skam i trac im y z oczu fak t, 
że ro snące n ieustann ie zaleg łośc i podatko ­
w e czyn ią przy obecnym  spadku cen ziem i 
skarb państw a is to tnym  posiadaczem  w iel­
k ie j częśc i ziem i do ju re już ty lko należą ­
cej do obecnych je j posiadaczy . S zybszem i 
krokam i, n iż nam się w ydaje zm ierzam y  
do radykalnej zm iany ustro ju spo łecznego  
w sku tek nadm iernych ciężarów podatko ­
w ych .* 1

M oże k toś pów iedzieć , że to jest skarga  
sfer ziem iańsk ich , ale trzeba na te rzeczy  
patrzeć z ogó lnego stanow iska , jeżeli cho­
dzi o po łożen ie ro ln ic tw a dzisia j, a także  
i ro ln ic tw a w ielk iego , to m am  w rażen ie , że  
slabem  odszkodow an iem  za dzisie jszy stan  
ziem iaństw a jest zw iększenie się ilo śc i po ­
słów  i senato rów  w  B B  w  te j Izb ie . (O k la ­
sk i na ław ach S tronn ic tw a N arodow ego .)

Problem oszczędnościowy.
Z łagodzić ciężary podatkow e m ożna o- 

czyw iśc ie ty lko przez oszczędności i pod  
tym  w zględem  m a rac ję p . m in ister skar­
bu , bo m iałem  zaszczy t to sam o m ów ić rok  
tem u , że n ie chodzi tu ta j o oszczędności 
ty lko w  budżecie skarbu państw a, ale o o- 
szczędności w calem obciążen iu pub licz- 
nem , k tó re w edle przy toczonych przeze  
m nie poprzedn io ob liczeń dochodzi do  
4  800  000  000 zło tych . N ie znam y śc iśle do ­
chodu spo łecznego w P o lsce , ale licząc te  
rzeczy dość op tym istyczn ie trzeba pow ie ­
dzieć, że obciążen ie pub liczne w  P o lsce za ­
b iera od do y3 dochodu spo łecznego o- 
byw ate la . o n ie jest dem agog ja , jeże li się  
te rzeczy podkreśla . T o jest rzeczyw istość ,  
S k tó rą trzeba się liczyć .

Jeżeli się m ów i o zm niejszen iu cięża ­
rów  sam orządow ych , jeź li się kry tyku je _
i słu szn ie —  gospodarkę inw estycy jną sa ­
m orządów , to pragnę stw ierdzić , że in ic ja ­
to rem ; duchem pobudzającym Inw estycje  
by ł rząd przez B ank G ospodarstw a K rajo ­
w ego , k tó ry n ie ty lko zachęcał, ale w prost 
po lecał rob ien ie inw estycy j na w iększą  
skalę .

A jeżeli się m ów i o ciężarach ubezp ie ­
czeń spo łecznych, to chcia łbym zapy tać , 
czy są w ielk ie zm iany , o ile chodzi o adm i­
n istrac ję tak zw anych K as C horych? A lbo  
czy og łaszane są cy fry , k tó reby w ykazyw a ­
ły zm nie jszan ie się w ydatków  w  tych K a ­
sach P rzecież dzisia j już n ie czynn ik w y ­
borczy jest tam rep rezen tow any , n ie czy  
jest jak im ś poży tk iem d la obciążen ia lud ­
ności, że zam iast P aw ła przyszed ł G aw eł, 
gdy w szystko jest podaw nem u, a jeszcze  
n ik t n ie po trafił w ykazać, że kom isarze są  
tańsi od daw nych zarządców  K as C horych , 
k tó rych dzia ła lnością , oczyw iśc ie , n ie m a ­
m y pow odu się zachw ycać .

B ędziem y staw ia li zatem w niosk i w  
k ierunku przep row adzen ia oszczędności 
A le uw ażam , iż n ieduże nam uda się o- 
siągnąć n ie ty lko z tego pow odu , że te  
w niosk i będą odrzucane —  ale jeże li się  
chce w budżecie państw ow ym  przep row a ­
dz ić oszczędności, to trzeba zm ien ić pod ­
staw y praw ne i adm in istracy jne budżetu , 
trzeba o tych oszczędnościach m yśleć w cze­
śn ie j, trzeba n ie tw orzyć now ych stano ­
w isk , zm nie jszyć zak res dzia łalności pań ­
stw a, zw oln ić je z w ielu zadań , k tó re n ie ­
po trzebn ie je dzisia j obciążają , przep row a ­
dzić reo rgan izację naszej adm in istrac ji. 
W tedy oszczędn ości uda się przep row adzić. 
A le co m y tu m ożem y zrob ić? P . m in ister  
skarbu w skazyw ał na w ielk ie w ydatk i per­
sonalne . M am y budżet em ery tu r, k tó ry w  
r. 1926/27 w ynosił 71 m ilj., a obecn ie zgórą  
160 m ilj. w rzeczyw istośc i. C zy to S ejm  
zrobił? S ejm  d la sieb ie em ery tu r n ie u-  
chw alił, a natom iast m am y tych em erytów  
bardzo dużo i ilo ść ich się w zm aga. Isto t­
n ie tu ta j w ielk ich oszczędności przez S ejm  
n ie uda się przeprow adzić .

J. I. KraszewskL Qj

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

P ow ieść .
(Ciąg dalszy).

T rw oga pad ła na dw ór i n iep rzy ja ­
ció ł sk ry tych obu m in istrów . B ruh l, 

przy zdarzonej oko liczności, o ile m ógł 
g łośno , um ył ręce  od te j sp raw y , zarze ­
kając się, iż w cale o  n ie j n i©  w ie i do  
n iczego się n ie m ieszał.

W  M erkurjuszu h isto rycznym , ro ­
dzaju gazety francusk ie j, w ychodzącej 
naów czas, sta ły w kró tce po tem  nastę­
pu jące słow a:

„C i, k tó rzy znali zb llska sw aw olny  i 
sa ty ryczny sposób m yślen ia tego m ło ­
dego pana, k tó ry w  sp raw ach , bezpo ­
średn io po śm ierc i A ugusta M ocnego  
zasz łych , n ie jedną m iał zręczność z kau  
stycznym  sw ym  się pop isać dow cipem ,  

n ie będą zdziw ien i katastro fą, jaką m u  
oddaw na w przód przepow iadano".

W atzdorf już się n igdy w ięcej n ie  
pokazał św ia tu . P o czternasto letn ią  
w ięzien iu na K ónigste ine zm arł, dob ity  
tęskno tą i n iew olą.

♦ n-
W ’ rok po  tych w ypadkach pałac , w  

k tó rym  B ruh l m ieszkał, jaśn ia ł rzęsiste  
m i św ia tłam i. N igdzie w span iale j, jak  
w  D reźn ie, n ie  um iano  w ystępow ać przy  j
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Z w racam y się do P ana, jako do te ­
go z pośród naszych ko legów , k tó ry , 
p iastu jąc m andat poselsk i, m a m oż­
ność bezpośredn iego w pływ u na sp ra­
w y pub liczne, a zarazem  przy jm uje za  
n ie w spó łodpow iedzialność .

L iczne w ydarzen ia , jak ie zasz ły w  
osta tn ich la tach , podw ażają — w edług  
naszego g łębok iego przekonan ia —  
m oralne podstaw y życia spo łecznego i 
po litycznego w  P o lsce , a przez to sam o  
zag rażają , rozw ojow i, a w dalszych  
konsekw encjach naw et is tn ien iu P ań ­
stw a P o lsk iego . W  szeregu tjch zda­
rzeń sp raw a w ięźn iów brzesk ich jest 
zjaw isk iem  najg roźń iejszem . S praw a ta  
n ie m oże być sankcjonow ana m ecze ­
n iem św iadom ych sfer spo łeczeństw a.

W  szczegó lności nam , jako w ycho ­
w aw com . jako elic ie in te lek tualnej, ja ­
ko tym , k tó rzy sk ładan przysięgę w ier 
nej służby i dbałośc i o całośc R zeczy ­
pospo lite j, n ie w olno pom inąć obo ję t­
n ie sp raw y  B rześcia .

O baw iam y się , że in fo rm acje, jak ie  
P an o B rześciu posiada , n ie są dosta ­
teczne . C o w ięcej, m ogę, one być spa ­
czone i sfa łszow ane, gdyby pochodziły  
od ludzi, zain teresow anych w zatuszo ­
w aniu  praw dy.

D latego przedstaw iam y P anu w  
streszczen iu w iadom ości o lo sie w ięź-r 
n iów brzesk ich , jak ie posiadam y , a  
m ianow icie , że:

1) W ięźn iow ie ci, by li m in istrow ie  
R zeczypospo lite j P o lsk ie j, posłow ie na  
S ejm P o lsk i (w śród n ich m ężow ie , od ­
znaczen i najw yższem i orderam i cyw il 
nem i i w ojskow em i) by li bez w yjątku  
zm uszan i do w ykonyw an ia prac pon i­
żających .

W  szczegó lności zm uszano ich naj-  
bru ta ln iejszem i środkam i m oralnem i  
i fizycznem i do czyszczen ia pod łóg w  
celach , b iu rach i kury tarzach w ięzien ­
nych , do dźw igan ia i m ycia kub łów  peł 
nych n ieczystośc i i odchodów  n ie ty l­
ko  z w łasnych cel, lecz także do czy ­
szczen ia ustępów  w ięziennych , przezńa  
czonych d la adm in istrac ji w ięzien ia , z  
kału , k tó ry n ie jednokro tn ie m usie li 
w ydobyw ać w łasnem i rękom a.

2) W ięźn iow ie by li g łodzen i przez  
dw a m iesiące,, o trzym ując po ćw ierć  
bochenka ch leba dzienn ie , tudzież by ­
d lęcą straw ę w postac i zup ze zgn iłe j 
kapusty , n iep łókańej m archw i, ziem nia  
ków  i pastew nych buraków . P rzy po ­
stach zaś karnych , trw ających często  
przez k ilka dn i w ięźn iow ie za całe po ­
żyw ien ie na dobę o trzym yw ali ty lko  
kaw ałek C hleba , oraz só l i w odę.

3) N ajsu row szy regu lam in w ięzień  
w ojskow ych obostrzono w sto sunku do  
w ięźn iów po litycznych , pozosta jących  
pod śledztw em (!) przez cały system  
szykan  i prow okacy j.

Z a n iedość szybk ie i dok ładne w y ­
konan ie każdego rozkazu , naw et za  
n iedość dok ładne oddan ie uk łonów  
w ojskow ych (staw an ie na baczność i 
uk łon ) —  oprócz w yzw isk i obelg spa ­
dały na w ięźn iów dodatkow e kary dy ­
scyp linarne w postac i ciem nicy , tw ar­
dego łoża i postu . P oby t w ciem nicy  
(izb ie ciem nej, n ieopalanej i pozbaw ia  
nej n ieraz naw et tap  cza  na) dochodził 
do dziew ięciu  dn i.

uroczystośc iach , n igdzie się n ie baw io ­
no z w iększym przepychem , k tó rego  
tradycje po sob ie A ugust M ocny zosta ­
w ił. O d dw oru zby tek ten przechodził 
do  o taczających pana, po tem  do  zetkn ię  
tych z n im i: do m ających sto sunk i z  
w yższem tow arzystw em , w częśc i na ­
w et do zam ożnego m ieszczaństw a. B an-  
k ierow ie ów cześn i daw ali bale d la dw o ­
ru , m ile by ł w idziany każdy , k to  się do  
zabaw y przyczyn iał, a um iał się czam ś  
n iespodziew anem  przysłużyć.

O gnie sz tuczne , ilum ińacje , w ieńce , 
kw iaty , m uzyki, obrazy w ystępow ały , 

ilek roć najm nie jsza  nastręczała się spo ­
sobność .

B ruh l by ł jednym  z najrozrzu tn ie j-  
szych dorobk iew iczów sw o jego czasu , 
dziw ił on  tych naw et, k tó rzy  się czem u ­

ko lw iek dziw ow ać przesta li. O św iecenie  
jego pałacyku w ytw ornością sw ą prze­
chodziło oddaw na w idyw ane w sto licy  
O grom ny tłum ludu w  pew nem przy - 
zw oitem  oddalen iu przypatryw ał się z  
poszanow an iem należnem kam ien icy  
tak m ożnego pana, b łyszczącej różnoko- 
lo row em i lam pam i, jakby w ieńcam i' 

drog ich kam ien i i kw iatów . N a sam ym  
szczycie nad bram ą w  ow alnej ta rczy , 

ponad k tó rą spadały dw ie g irlandy ró r 
żow e z zie len ią , b ia łem i gw iazdy w ysa­
dzane. św ieciły dw ie czu ło z sobą złą-  
czóhe g łosk i: F . i H . T rochę n iże j dw ie

4) O prócz tych najsroższych kar dy ­
scyp linarnych  znęcano się nad w ięźn ia ­
m i fizyczn ie . L udziom  starszym  i w y ­
czerpanym  n ie pozw alano w  ciągu dn ia  
n ie ty lko  po łożyć się lub usiąść na tap ­
czan ie, ale naw et oprzeć się o tapczan , 
gdy  siadali na zyd lach w ięziennych .

5) N iejednokro tn ie w ciągu nocy  
w ięźn iów budzono i pod pozorem  rew i­
zji w prow adzano ich do innych , ciem ­
nych i zim nych cel, tam rozeb ranych  
do naga staw iano tw arzam i do śc iany , 
gdy rów nocześn ie z pob liża dochodziły  
jęk i i roz legały się strza ły .

6) P onad to  w szystko n iek tó rzy  w ięź ­
n iow ie by li b ic i, a m ianow icie po licz­
kow an i, -b ic i p ięściam i celem  „doraźne ­
go skarcen ia" , a w n iek tó rych w ypad ­
kach w ręcz katow an i w edług specja l­
nych m etod (rozb ierano ich do naga i 
przez m okre prześc ierad ło w ym ierano  
im  do trzydziestu uderzeń pasam i lub  
prętam i żelaznem i w śród urąg liw ych  
okrzyków dow odzących tą kaźn ią ofi­
cerów , k tó re m iały katow an ie uzasad ­
n iać.

7) S ześćdziesięcio letn iego posła D -ra  
L iberm ana w drodze do w ięzien ia w y ­
sadzono w ' nocy w lesie z sam ochodu , 
zdarto zeń ubran ie , zarzucono m u  
p łaszcz na g łow ę, skopano i zb ito ka ­
stetam i do u tra ty przy tom ności. P o je ­
go przy jeździe do B rześcia stw ierdzono  
na n im  oko ło dw udziestu ran .

P ow yższe fak ty , n iespo tykane w  
św iecie cyw ilizow anym , m usim y uznać  
za hańbę X X . w ieku . M usim y ją po tę­
p ić ze stanow iska ludzkości. M usim y je  
ocen ić jako ciężką krzyw dę, w yrządzo ­
ną P o lsce . B rześć hańb i im ię P o lsk i w  
E urop ie . B rześć w prow adza rozkład i 
zgn iliznę w życie po lsk ie .

W ierzym y, że P an i jako człow iek i 
jako P o lak —  obyw ate l podzie li ten  
nasz sąd . Jesteśm y przekonan i, że P an  
uczyn i w szystko , co jest w  Jego m ocy , 
d la napraw ien ia  krzyw d , ukaran ia  prze­
stępców  i zapob ieżen ia pow tó rzen iu  się  
w  P o lsce podobnych w ypadków .

Z dajem y sob ie sp raw ę z trudności 
jak ie P an w te j w alce m oże napo tkać . 
M usim y jednak zaznaczyć , że trudności 
te n ie zw aln ia ją P ana od odpow iedzia l­
ności m oralnej. O dpow iedzialność ta , 
n ie jest ty lko sp raw ą osob istą , sko ro  
należy P an do G rona P ro feso rów  U ni­
w ersy tetu Jag ie llońsk iego .

N ie w olno nam  dopuścić , by ustaliła  
się op in ja , że zb rodn ie popełn iano w  
P o lsce bez naszego pro testu .  
P rosim y P ana przeto usiln ie o pow ia ­
dom ienie nas, czy zam ierza P an  w  sp ra ­
w ie pow yższej pub liczn ie w ystąp ić .

X . D r. Jan  F ijałek , W ładysław  S za ­
fer, E m il G odlew sk i, Ignacy C hrza­
now ski, S tan isław  K ot, Jan N ow ak,  
S tan isław  Z arem ba, T adeusz S inko , 
K azim ierz N itsch . A dam  H eydel, Jan  
D ąbrow sk i, R om an G ródeck i, L udw ik  
P io trow icz , L eon S ternbach , T adeusz  
K ow alsk i, B iskup M ichał G odlew sk i, 
S tan isław M aziarsk i, H enry H oyer, 
M aksym iljan R utkow sk i, K s. K on ­
stan ty M ichalsk i, W ito ld R ubczyńsk i,  
Z dzisław  Jach im eck i, W ładysław  F o l-  
k iersk i, R afał T aubesch lag , W łady ­
sław  W olter, Jerzy S m oleńsk i, T a ­
deusz S zyd łow sk i, X . A nton i B ystrzo - 

w  transparen tach ta rcze herbow e, po ­
chy lone  ku  sob ie i sparte , m ieściły dw a  
po la n iezrozum iałem i d la gm inu h iero ­
g lifam i heraldycznem i Z ap isane . D w o ­
racy tłum aczyli ciekaw ym , że to by ły  

now ożeńców rodow e znam iona.
C iżba sta ła już dość d ługo przed pa ­

łacyk iem , gdy od strony zam ku z po ­
chodn iam i, z lau frem , z poczty ljonam i  

przodem  nad jechała kareta . W iozła ona  
m atkę i państw a m łodych , k tó rzy po  
przy jęc iu  i balu na zam ku do w łasnego  
pow racali dom u. P iękna pan i p ierw szy  
raz m iała jego próg przestąp ić .

C hociaż nad n ią n ie spodziew ano  się  
innych gości, od sien i aż na p ierw sze  
p ię tro  w iodące w schody , zaję te by ły po  
obu  stronach  całym  szereg iem  w  pyszną  
liberję postro jonych lokajów ; na górze  
sta li kam erdynerow i© , m arszałek dw o ­
ru  i pazie m in istra .

K ró lew sko już urządzony by ł dom  
jego na przybycie żony : w yśw ieżony ,  
odnow iony i pow iększony. Ś w iecił cały  
od porcelany , sreber, bronzów , kob ier­
ców  i ty siąca fraszek a cacek , k tó rem l 

w iek ów  o taczać się lub ił. B rńh l tłum a ­
czy ł się z te j okazałośc i te rn , że pahu  

sw o jem u honor p ią czyn ił; zaręczał że  
ostatn i gros? oddaw ał na n ią , aby  prze­
pychem  sw o im  sask iem u dom ow i przy ­
czyn ić b lasku . G dy pow óz zatrzym ał się. 
przede  drzw iam i pałacu  i w ielka ochm i­

now sk i, T adeusz L ehr-S p ław ińsk i, 
Jan M . R ozw adow sk i, K aro l D ziew oń ­
sk i, X . D r. M . S ienatyck i, W ładysław  
N atanson , S tefan K reu tz ,- W acław  
S ob iesk i, K s. Józef A rchutow ski, F e ­
lik s R ogozińsk i, T adeusz B anach ie-  
w icz, R om an D ybosk i, W acław L ed ­
n ick i, S tan isław W ędkiew icz , W ła ­
dysław S em kow icz , K azim ierz M a ­
jew sk i, S tan isław W indak iew icz .

* * *

P ow yższy tekst listu w ydrukow any  
zosta ł w  ..G azecie W arszaw sk ie j'* z dn ia  
18 grudn ia br. (n r. 368) i w  „R obo tniku“  
z te jże daty (n r. 393).

Znamienne ataki.
W arszaw a, 19 . 12 . T el. w ł.

P ism a sanacy jne: „G azeta P o lskń “ i 
„K urjer P oranny* 1 jak na zam ów jen iń  

zaatakow ały -w ’w ydan iach dzisie jszych  
pro feso rów U niw ersy tetu Jag ie llońsk ie­
go  w  K rakow ie z pow odu ich w ystąp ie ­

n ia w liśc ie o tw artym  do posła z B B -, 
pro f, tegoż un iw ersy te tu K rzyżanow ­

sk iego .

P ism a te ośw iadczają, że praw dopo ­
dobn ie in sp ira to rem  w ystąp ien ia  pro fe ­

so rów by ł p . pro f. K ot, k tó rego organy  

sanacji ataku ją osob iśc ie .

D ziś pro f. K rzyżanow ski m a og łosić  
odpow iedź na lis t o tw arty  ko legów -pro  

fesorów .

Z Klubu Narodowego.
W arszaw a, 19 . 12 .

D zisia j, w  p ią tek o godz. 11-te j odbędzie  
się w K lub ie N arodow ym konferencja  
członków kom isji budżetow ej z ram ien ia  
K lubu , oraz ich zastępców celem porożu - 
m ienia się co do prac  m ad budżetem .

Komisja skarbowa.
W arszaw a, 19 . 12 .

W czoraj zrana odby ło się posiedzen ie  
kom isji skarbow ej. P rzew odniczącym je j 
w ybrano pos. K rzyżanow sk iego . D okona ­
no przydzia łu refera tów : dekre ty celne *—  
p . W arta lsk i, przed łożen ia rządow e o po ­
życzce zapałczanej oraz m onopo lu Z apał­
czanym  —  p . G lińsk i, w niosk i w  sp raw ie  
podatku obro tow ego oraz um orzen ia za  
ieg łoścf podatkow ych — p . H ółyńsk i. —  

W szyscy z B e-B e.

Aresztowanie mjr. Kubali.
W arszaw a, 19 . 12- : . J

O biegają pog łosk i, że słynny lo tń lk  
m jr. K azim ierz K ubala , zosta ł aresz to  
w any . Jak ie są pow ody pozbaw ien i,  

w olności m jr. K ubali — narazi© n ic  

w iadom o.

Śmierć posła Rauschera.
W arszaw a, 19 . 12 .

D ziś rano nadeszła do W arszaw 1* 
w iadom ość o zgon ie m in istra U lricha  
von R auschera , posła n iem ieck iego w  
W arszaw ie. P oseł R auscher zm arł w  sa- 

nato rjum  S t.-B lavien , w  B aden ie , gdzie  

leczy ł się na gard ło .

Straszna katastrofa.
M adry t 12 . 12 . 7  ś t

M inister K om unikacji ośw iadczy ł, 
iż w katastro fie ko le jow ej pod S an ti-  
banoz zab itych zosta ło 11 osób , a oko ­

ło  20 odn iosło rany .

strzyn i w ysiad ła z n iego z pom ocą zię­
cia , dano je j p ierw szy krok i sam a po ­
w oli w eszła na  górę . B riih l chcia ł podać  

rękę żon ie, k tó ra udała , że tego ruchu  
n ie w idzi, i poszła obok n iego sam a.  
P iękna tw arz panny F ranciszk i na ten  
dzień m iała w yraz pow ag i, dum y i 
sm utku , obudzający w św iadkach po-  

dziw ien ie . Ś ladu w eselnego szczęśc ia  
na te rn ob liczu pochm urnem  n ie by le . 
W szystk ie cuda i św iecące przystro je ­

n ia kosztow ne dom u  obo ję tnem  m ierzy ­
ła ok iem , jakby  ich  w idzieć n ie chcia ła ; 

sz ła , jak ofiara zrezygnow ana, k tó rą  
w ie, że się lo sow i n ie oprze , ale się  

szczęśc ia n ie spodziew a. Ś nać m iała  
czas ostygnąć , rozm yślić się, osw oić z  
po łożen iem  sw o jem , bo i strasznego bó ­
lu n ie n iosła na  tw arzy , ale ch łód ty lkó  
przerażający .

B ól, jeśli by ł, sta ł się chorobą tra ­

w iącą , pow olną , k tó ra się z życiem  
sp lo tła.

w  sa lce na górze , k tó re j śc iany r*ę- 
sistem i w iązkam i ja rzącego św ia tła by ­

ły okry te i b łyszczały całe lu stram i' 

kryszta łow em i łzy i isk rzącem i ram am i  
obrazów , zatrzym ała się hrab ina K olo  

w rath , obejrzała się , szukając có rk i, 
idącej za n ią . F ran ia sz ła i S tanęła  przy  
n ie j m ilcząca .

(C iąg dalszy nastąp i.)
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IV .

Jedynkarz: N ab iliśc ie m i g ło w ę ro zp ra ­
wą o p ro g ram ie san acy jn y m , że n ie m o ­
g łem  s ię u sp o k o ić . Jeże lib y tak m ia ło b y ć , 
jak czw artak  n am  w y tłu m aczy ł, to P o lsk a  
p rze sta łab y b y ć P o lsk ą , to z n ie j p o zo s ta ­
łab y ty lk o n azw a , a n ic w ięce j. P y ta łem  
s ieb ie sam eg o , czy  to  m y  tak ie j P o lsk i p ra ­
g n ę liśm y , czy d la tak ie j P o lsk i c ie rp ie li­
śm y i d z ia ła liśm y ? C h y b a n ie ! A le zn a ­
la z łem  w  te rn p o c iech ę , że to w szy stk o są  
d o m y sły ty ch  i o w y ch san a to ró w  i ich ży ­
czen ia , że m arsz . P iłsu d sk i ty ch p o m y słó w  
n ie  p o tw ie rd z ił. M u szę jed n ak  z n iep o k o jem  
p rzy zn ać , że w ie le d z ie je s ię ju ż te raz rze ­
czy , k tó re b u d zą p o d e jrzen ia , że n a z łą  
d ro g ę w esz liśm y i n a n ie j śp ie szn ie m a ­
sze ru jem y .

Czwartak: O sta tn ie czasy o d p rzew ro tu  
m ajo w eg o , zw ła szcza o d 1 9 2 8 i m eto d y sa ­
n acy jn e p rzy  o s ta tn ich  w y b o rach  d o ść jaw ­
n ie p o tw ie rd za ją n asze p o d e jrzen ia . —  Z o ­
b aczy m y te raz , co n am  p rzy n io są n a jb liż ­
sze czasy . Z o b aczy m y , jak d z ia łać b ęd zie  
B B ., zo b aczy m y , jak ie u ch w a li u s taw y , ja ­
k i  -w n ie sie p ro jek t k o n s ty tu c ji? Z m ian y  o r­
d y n ac ji w y b o rcze j b o d a j n ie m o żem y s ię  
sp o d z iew ać , b o ć n a w sch o d z ie san ac ji  
św ie tn e w y n ik i. C h y b ab y m o żn a sp o d z ie ­
w ać s ię zm ian y w  ty m  k ie ru n k u , że zap ro ­
w ad z i s ię jaw n o ść w y b o ró w , że w y b o ry  
p rzep ro w ad z i s ię p o d k o m en d ą , w ed le ro z ­
k azu , a m o że te ż , że o d b ierze s ię p raw o  
g ło so w an ia w szy s tk im , k tó rzy n ie są zw o ­
len n ik am i B B ., jak to ju ż te raz u rząd zo n o  
a re sz tan to m  p o lity czn y m .

Jedynkarz: N ie m o g ę s ię u sp o k o ić , o b a ­
w iam  s ię o p rzy sz ło ść . N ie m o g ę s ię g o d z ić  
n a p o m y sły san acy jn e . —  A le p o w ied zc ież  
m i, czy w y m ac ie lep sze p ro g ram y ? C zeg o  
ch ce s ió d em k a , czeg o ch ce czw ó rk a?

Siódemkarz: M u szę p rzy zn ać , że s ió ­
d em k a n ie m a jed n o litego p ro g ram u . M y ­
ś lą p rzew o d n ią , k tó ra z jed n o czy ła n a czas  
w y b o ró w  s tro n n ic tw a cen tro w e z ca łą le ­
w icą , b y ło o b a len ie rząd ó w  san acy jn y ch i 
u ra to w an ie d em o k rac ji p rzed zach łan n o ­
śc ią san acy jn ą . P o za te rn k ażd e s tro n n ic ­
tw o , w ch o d zące w „cen tro lew 1 * , zas trzeg ło  
so b ie w łasn y p ro g ram  i sam o d zie ln o ść d z ia  
łan ia w  S e jm ie i S en ac ie .

Czwartak: Id eo w a s łab o ść s ió d em k i w  
tem  w łaśn ie le ża ła , że cen tro lew  n ie m ia ł 
w sp ó ln eg o p ro g ram u an i p o lity czn eg o , an i  
sp o łeczn eg o , że m ięd zy s tro n n ic tw am i, w  
jeg o sk ład w ch o d zącem i, is tn ie ją zb y t 
w ie lk ie ro zb ieżn o śc i p ro g ram o w e . P o d ty m  
w zg lęd em „cen tro lew 1 ’ n iczem  n ie ró żn ił 
s ię o d jed y n k i, ch y b a tem , że „cen tro -  
lew 1 ’ s tan ą ł w ro g o p rzec iw san ac ji, a je ­
d y n k a za san ac ją . S an ac ja m iała d o sw o ­
je j d y sp o zy c ji ca ły ap a ra t p ań s tw o w y i o l­
b rzy m ie ś ro d k i p ien iężn e , zaś s ió d em k a  b y ­
ła w sze lk iem i ś ro d k am i zw a lczan a . M o jem  
zd an iem  s tro n n ic tw a ; cen tró w .©  i lew ico w e  
b y ły b y m im o to u zy sk a ły d a lek o lep sze  
w y n ik i, g d y b y n ie b y ły u tw o rzy ły „cen tro ­
lew u 1 1 .

Siódemkarz: W y tłu m acz , d laczeg o ?
Czwartak: N ależy sz d o N P R , je s te ś k a ­

to lik iem . P rzy zn aj s ię , czy n ie m ia łe ś  
n iep o k o ju su m ien ia , że m asz g ło so w ać n a  
lis tę , n a k tó re j b y li jak o k an d y d ac i p o s ta ­
w ien i so c ja liśc i i w y zw o leń cy , k tó rzy są  
jaw n y m i w ro g am i K o śc io ła , k tó ry ch  zasad ­
n icze zap a try w an ia są p rzec iw n e m o ra l­
n o śc i k a to lick ie j?

Siódemkarz: T ak , to  p raw d a , a le ja tem  
s ię u sp o k o iłem , że so ju sz z lew icą je s t ty l­
k o n a w y b o ry , że ch o d z i ty lk o n a raz ie o  
o b ro n ę d em o k rac ji.

Czwartak: A le sw o im  g ło sem  p o m ag a ­
łe ś , że d o S e jm u  i S en a tu w esz li w ro g o w ie  
K o ścio ła .

Siódemkarz; M ó w io n o n am , że s tro n n ic ­
tw a lew ico w e zo b o w iąza ły s ię n a jak iś  
czas , że n ie b ęd ą zw a lczać K o śc io ła i k a to ­
licy zm u .

Czwartak: N am  to n ie je s t w iad o m em . 
R o zu m iesz , że w ie lu , b a rd zo w ie lu zw o len ­
n ik ó w  „P ia s ta 1 1 i N P R . n ie o d d a ło g ło su  n a  
7 , b o n ie ch c ie li w y b ie rać w ro g ó w  K o śc io ­
ła . C zęść ich o d d a ła p ew n ieć sw ó j g ło s n a  
4 , a le w ie lu te ż n a 1 , b o u w ie rzy li zap ew ­
n ien io m , że m arsz . P iłsu d sk i i B B  p rzy rze ­
k a ją K o śc io ło w i jeg o p raw a i sw o b o d ę . 
G d y b y „P ia st 1 , C h ad ec ja i N P R  - p raw ica  
b y ły u tw o rzy ły w sp ó ln y b lo k cen tro w y , 
b y ły b y p ew n ie u zy sk a ły ty le m an d a tó w  
lu b w ięce j, n iż ca ły cen tro lew .

Siódemkarz: M o że m asz s łu szn o ść .
Czwartak: P o d o b n e w zg lęd y o s łab ia ły  

zap a ł d la 7 u w y zw o leń có w , zw o len n ik ó w  
p a rty j ch ło p sk ich i so c ja lis tó w , b o im  s ię  
n ie p o d o b a ły k a to lick ie zasad y s tro n n ic tw  
cen tro w y ch .

G d y b y lew ica  sam a b y ła u tw o rzy ła b lo k  
i sz ła sam o d z ie ln ie d o w y b o ró w , b y łab y  
m o że w ięce j u zy sk a ła m an d a tó w , n iż m a  
ich te raz . O czy w iśc ie n ie zap o m in a jm y te ż , 
że m eto d y  san acy jn e s fa łszo w a ły  w y n ik  w y  
b o ró w , s fa łszo w a ły o p in ję w y raża jącą s ię  
w  w y b o rach .

Jedynkarz: W iem , że w ie lu zw o len n i­
k ó w  P ia sta  i N P R  g ło so w a ło  te ż n a 1 , a  ja  
sąd zę , że d o b rze u czy n ili.

Czwartak: I ty to tw ie rd z isz je szcze p o  
tem , g d y ś p rzy zn a ł, że b ezp ro g ram o w o ść  
san acy jn a je s t szk o d liw ą?

Jedynkarz: M im o to , b o ja p rzy p u ­
szczam , że im  w ięce j w ejd z ie d o  B B  p o s łó w  
o p rzek o n an iach k a to lick ich , tem w ięce j  
h am o w ać b ęd ą zap ęd y zaś lep io n y ch b ry ­
g ad z is tó w .

Czwartak: P rzy p u szczasz . A czy to n ie  
w iesz , że jed y n k o w i p o s ło w ie zo b o w iązy ­
w ali s ię n a „p ro g ram 1 1 m arsz . P iłsu d sk ie ­
g o , czy li san ac ji, że zo b o w iąza li s ię b ez ­
w zg lęd n ie p o p ie rać rząd y san acy jn e? C ó ż  
tam  b ęd z ie z re sz tą zn aczy ć g a rs tk a p o s łó w  
o p rzek o n an iach k a to lick ich w o b ec p rzew a  
g l,  p d szczep ień có w , in n o w ie rcó w , ży d ó w , 
w o ln o m y ślic ie li —  m aso n ó w . W szak w  
rapmw’vm SaunU — katoliccy posłowie, 

n aw e t k s ięża k a t. w B B n ie zd o ła li zap o ­
b iec , że p o w ażn a w ięk szo ść B B g ło so w a ła  
za zn ie sien iem  d ek re tu B artla , a tem  sa ­
m em  u jaw n iła w ro g ie k a to licy zm o w i u czu ­
c ia i p rzek o n an ia . A  te raz w  S en ac ie w ięk ­
szo ść san acy jn a w o ła ła w y b rać d o p rezy -  
d ju m  Ż y d a M en d e lso n a j n iż zas łu żo n eg o  
k ap łan a k a to lick ieg o .

Jedynkarz. A le p rzec ież k ilk u k s ięży  
je s t d z iś w śró d jed y n k a rzy , za n ią ag ito ­
w ali, w icem in . k s . Ż o n g o łło w icz , k s . p o se ł 
M ad e j i in n i zap ew n ia li, że ty lk o  rząd  m ar  
sza lk a P iłsu d sk ieg o d a K o śc io ło w i p raw a  
i sw o b o d ę .

Czwartak: A le p rzeo g ro m n a w ięk szo ść  
k s ięży  je s t p rzec iw n eg o zd an ia . C ó ż zn aczy  
g a rs tk a k s ięży - san a to ró w  w o b ec ty s ięcy  
k s ięży , k tó rzy są p rzec iw n ik am i rząd ó w  sa  
n acy jn y ch ? A  w ty ch ty siącach zn a jd u ją  
s ię k s ięża , n ie m n ie j u czen i i d o św iad cze ­
n i, n ie m n ie j tro sk liw i o d o b ro K o śc io ła i

Katastrofa tramwajowa 

w y d arzy ła  s ię o n eg d a j w  B erlin ie w  sam em  cen tru m  m iasta . 4 0 o só b o d n io s ło  

p o w ażn e  o b rażen ia .
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W arszaw a , 1 9 . 1 2 ..T e ł. w ł.

W  n u m . 3 9 5 „R o b o tn ik a 1 4 z d a tę , d z i­

s ie jszą , u k aza ł s ię a rty k u ł p t. „Jak o d ­

ży w ian o w ięźn ió w  b rze sk ich 4 4 . C zas o d ­

ży w ian ia , w ed łu g „R o b o tn ik a 4 4 m o żn a  

p o d z ie lić n a d w a o k re sy : o d 9 . 9 . d o 9 . 

1 1 , a p o tem  o d 9 . 1 1 . d o k o ń ca p o b y tu  

w ięźn ió w  w  B rześc iu . “

W  1 -szy m  o k re s ie w y d aw an o w ięź ­

n io m  p ó ł żo łn ie rsk ie j rac ji ch leb a , o d ­

w ar z z ió łek b ez cu k ru (m ia ła to b y ć  

„h e rb a ta 4 4 , p rzy p . red .) , o  g o d z . 1 2 -e j d a ­

w an o im  zu p ę b a rw y szaro -n ieb iesk ie j  

z ły żk ę , k a rto fli, a  d o  teg o  tro ch ę  ro zg o ­

to w an e j k ap u s ty , b u rak ó w  lu b  m arch w i.

W  n ied z ie lę w ięźn io w ie o trzy m y w a li

Bojkot koleżeński w armii.
R ed ak cja „G aze ty W arszaw sk ie j 1 4 o trzy -j 

m ała o d g ro n a o fice ró w  w  czy n n e j s łu żb ie ■ 

n as tęp u jące p ism o :

—  „W  in te rp e lac ji, w n ies io n e j w S e j­

m ie d n . 1 6 b m ., d o ty czące j sp raw y trak to ­

w an ia w ięźn ió w ’ b rze sk ich , w y m ien io n o  j 

k ilk a n azw isk o fice ró w , k tó rzy b ra li b ez - j 

p o śred n i u d z ia ł w zn ęcan iu s ię n ad w ięź - j 

n iam i i ich k a to w an iu . N azw isk a re sz ty  

o fice ró w ', w sp ó łp raco w n ik ó w p o d p u łk o w ­

n ik a K o stk a - B ie rn ack ieg o , m ają b y u s ta ­

lo n e w  k ró tk im  czas ie .

Z aró w n o w e w n io sk u n ag ły m  K lu b u  

N aro d o w eg o , jak i w in te rp e lac ji C en tro ­

lew u s łu szn ie p o d k re ślo n o , że u d z ia ł o fi­

ce ró w  i p o d o fice ró w  czy n n e j s łu żb y  w  sp ra  

w ie b rze sk ie j je s t h ań b ą d la m u n d u ru w o j 

sk o w eg o . H ań b ą tem  w ięk szą , że w sp o m ­

n ian i o fice ro w ie p o ch o d z ili n ie ty lk o z  

żan d a rm erji, le cz b y li sp ec ja ln ie d o b ie ran i 

z ró żn y ch b ro n i i s łu żb .

T rak to w a li o n i sw ó j zaw ó d o p raw có w ,

Oświadczenie rodu Biernackich.
R ed ak c ja „G aze ty W arszaw sk ie j 4 4 o trzy ­

m ała n as tęp u jące o św iad czen ie :

—  M y n iże j p o d p isan i cz ło n k o w ie lic z ­

n eg o ro d u B ie rn ack ich , z łączen i w sp ó ln o ­

śc ią n azw isk a , k tó re n o s iło k ied y ś w ie lu  

p o ten ta tó w  d aw n e j R zeczy p o sp o lite j, k asz ­

te lan ó w , b isk u p ó w i w o jsk o w y ch , k tó re  
k rw aw em i zg ło sk am i zap isa ło s ię n a k a r ­

ta ch w alk o n iep o d leg ło ść O jczy zn y w  d o ­

b ie n ap o leo ń sk ie j, w la ta ch 1 8 3 1 , 1 8 6 3 , w  

czasach  w o jn y św ia to w e j o raz  b o jó w  z b o l­

szew ik am i w  1 9 1 8 — 2 0 r ., k tó re f ig u ru je w  
en cy k lo p ed jach , jak o n azw isk o u czo n y ch  

i a rty stó w  o raz w a rch iw a ln y ch sp isach  

o fice ró w  w o jsk p o lsk ich d aw n e j i w sk rze ­

szo n e j R zeczy p o sp o lite j, w o b ec u jaw n ien ia  

w  in te rp e lac jach p o se lsk ich n ie sły ch an y ch  

m e to d , s to so w an y ch w tw ie rd zy b rze sk ie j 

w  s to su n k u d o b . p o s łó w S e jm u R zp lite j  

p rzez o fice ró w , p o zo sta jący ch  p o d d o w ó d z ­

O jczy zn y , n iż ty ch  k ilk u z B B . W  w ie lk ie j 
g ro m ad z ie w szęd z ie zn a jd ą s ię ta cy , co są ­
d zą , że są m ęd rsi, n iż w szy scy in n i i zaw ­
sze in n ą ch o d zą d ro g ą , n iż w szy scy .

Jedynkarz: T ak , tak , i m n ie to d z iw iło , 
że tak  m ało  k s ięży  sz ło za jed y n k ą .

Siódemkarz: W y n a ro d o w cy sz liśc ie sa ­
m o d z ie ln ie d o w y b o ró w . R o b io n o w am  
w szęd zie tru d n o śc i, s taw ian o w szelk ie p rze  
szk o d y , a m im o to zd o b y liśc ie co ś 2 7 n o ­
w y ch m an d ató w . P o d z iw ia łem  zap a ł w a ­
szy ch zw o len n ik ó w , o fia rn o ść i p o św ięce ­
n ie s ię w aszy ch d z ia łaczy , a p rzek o n a łem  
s ię , że u  w as n ie ro b io n o za p ien iąd ze . T o  
n ap ro w ad za m n ie n a m y śl, że s iła w asza  
le ży w  w aszy ch zasad ach i p rzek o n an iach , 
w w aszy m  p ro g ram ie . K o ń czm y d z iś , b o  
ju ż p ó źn o , a n a d ru g i raz p rzed s taw isz i 
o b ja śn isz n am  p ro g ram  S tro n n ic tw a N aro ­
d o w eg o .

o p ró cz teg o 5 0 g ram ó w w y g o to w an eg o  

m ięsa .

N a w ieczerzę d aw an o im  tę sam ą  

sza ro -n ieb ie sk ę , zu p ę , co n a o b iad , a le  

b ez k a rto fli.

O d 9 lis to p ad a d aw an o w ięźn io m  

w ik t żo łn iersk i k a teg o rji „n “ , sy cący .  

W szy scy  n iem a l w ięźn io w ie zach o ro w a ­

li o d teg o d n ia n a zab u rzen ia żo łąd k o ­

w e, a lek arz w ięz ien n y  o rzek ł, że zab u ­

rzen ia p o w sta ją jak o reak c ja o rg an iz ­

m ó w  w sk u tek  zm ian y  p o ży w ien ia .

W  o k res ie 1 -szy m  p o p raw y p o ży w ie ­

n ia n ie m o g li o s iąg n ąć w ięźn io w ie n a ­

w et o b ło żn ie ch o rzy  —  m im o  in te rw en -  

cy j lek arza .

—  jak w y n ik a z fak tó w  —  n iezw y k le g o r­

liw ie W szy scy c i o fice ro w ie m u szą zn a ­

le źć s ię p o za o b ręb em  sp o łeczn o śc i w o jsk o  

w ej. N ie m o g ą o n i b y ć n ad a l n aszy m i k o ­

leg am i, k tó ry ch łą czy jed n ak o w y m u n d u r  

w o jsk o w y . N iew iad o m o , k ied y zo s tan ą o n i 

u su n ięc i z w o jsk a n a p o d s taw ie o rzeczeń  

czy to sąd ó w  w o jsk o w y ch , czy to o fice r­

sk ich sąd ó w h o n o ro w y ch . T o n iew ą tp li­

w ie n as tąp i w cześn ie j lu b p ó źn ie j. W  te j 

ch w ili m u szą o n i i w szy scy c i, k tó rzy s ię  

z n im i so lid a ry zu ją , sp o tk ać s ię z k o leżeń ­

sk im  b o jk o tem . T o je st k o n ieczn e .

S p o łeczeń s tw o m u si w ied z ieć , że o lb rzy ­

m ia w ięk szo ść w o jsk a n ie ch ce z n im i n ic  
m ieć w sp ó ln eg o .

G d y b y to n ie n as tąp iło , o b y w ate le cy ­

w iln i m ie lib y s łu szn e p raw o d o p o g a rd za ­
n ia n am i 1 4. —

L is t p o w y ższy u k aza ł s ię w  n u m . 3 6 9  
„G aze ty 1 1 .

tw em p u łk i K o stek -B ie rn ack ieg o , o św iad ­

czam y , co n as tęp u je :

P u łk . W acław  K o stek -B ie rn ack i, d o w ó d ­

ca 3 8 p . p . n ie je s t n aszy m  k rew n y m . N ic  

n as ab so lu tn ie z cz ło w iek iem  ty m  n ie łą ­
czy i jed y n ie m o żem y  w y raz ić u b o lew an ie ,  

że n o s i o n , n iezh ań b io n e d o ty ch czas , n a ­
zw isk o B ie rn ack ich . M eto d y p o s tęp o w an ia  

z b . p o s łam i p o tęp iam y k a teg o ry czn ie , b ez  

w zg lęd u n a p rzek o n an ia p o lity czn e p rzez  

n as w y zn aw an e .

(— ) Ju ljan B ie rn ack i, b . u czes tn ik p o ­

w stan ia 1 8 6 3 r ., M arja B ie rn ack a , w d o w a  

p o  p o w stań cu 1 8 6 3 r ., Iren a P o ra j-B ie rn ac ­

k a , Jan u sz P o ra j-B ie rn ack i, m ag . p raw , 
S tan is ław a B ie rn ack a , A lek san d e r B ier ­

n ack i, K azim ierz B ie rn ack i, S tan is ław  P o ­

ra j B ie rn ack i, s tu d . U n iw . W arsz ., Jó ze f  

B ie rn ack i, M arja B ie rn ack a , o b y w a te lk a  

z iem sk a , C ele sty n a B ie rn ack a , o b . z iem .;

P au lin a P o ra j-B ie rn ack a , W an d a P o ra j-  

B ie rn ack a , A n to n i P o ra j-B ie rn ack i, rzeź ­

b ia rz S tan is law B ie rn ack i, in ż ., C zesław  

P o ra j-B ie rn ack i, h an d lo w iec , S tan isław  

B ie rn ack i, m ag . fa rm acji, Z o fja P o ra j-  

B ie rn ack a , H an n a P o ra j-B ie rn ack a , P rze ­

m y sław  P o ra j-B ie rn ack i, m ałżo n k o w ie E d -  

w ard o s tw o B ie rn accy , M arta P o ra j-B ie rn ac  
k a , d r. m ed y cy n y , Je rzy P o ra j-B ie rn ack i, 
m ag . p raw , B o h d an P o ra j-B iern ack i, z ie ­

m ian in , M arja P o ra j-B ie rn ack a , K az im ie rz  

B ie rn ack i, a rch itek t, Ju ljan  B ie rn ack i, lek . 

d en t., S tan is ław  B ie rn ack i, d r. f il., W acław  

P o ra j-B ie rn ack i, p rzem y sło w iec , D o m in ik  
P o ra j-B ie rn ack i, W acław a P o ra j-B ie rn ac ­

k a , D an u ta B ie rn ack a , s ł. U n iw . W ileń sk ., 

R o m an B ie rn ack i, s ł. U n iw . W ileń sk ., A n ­

d rze j B ie rn ack i, Z b ig n iew  B ie rn ack i, rzeź ­

b ia rz .” —

Prawo 
i sprawiedliwość.

M y ślim y , czu jem y i d z ia łać ch cem y  
w ed le zasad k u ltu ry zach o d n ie j, w y ro słe j  
n a p o d s taw ach rzy m sk ich , zap ło d n io n y ch  
d u ch em . ch rześc ijań sk im .

N acze ln ą zasad ą zach o d n ie j k u ltu ry  —  
to  p raw o  i sp raw ied liw o ść . P raw o jed n o  —  
n a jw y ższe , n iezm ien n e  i  zaw sze  i  w szy stk ich  
o b o w iązu jące —  to p raw o B o że . D ru g ie —  
to lu d zk ie p raw o . T o n ie m o że s ię sp rzec i­
w iać  p raw u  B o żem u , a w in n o  z n ieg o  cze r­
p ać zasad y i w n iem b y ć u g ru n to w an e .  
C elem  p raw a św ieck ieg o m u si b y ć d o b ro  
o g ó łu , a n ie d o b ro jed n e j iu b d ru g ie j o -  
so b y , k la sy lu b k lik i. P raw o św ieck ie s ta ­
n o w ić m o g ą ty lk o p raw o w ite czy n n ik i, p o ­
s tan o w io n e  i u zn an e p rzez  n a ró d  jak o  w ła ­
d n e d o u s tan aw ian ia p raw . R ó żn ią s ię o d  
n ich czy n n ik i w y k o n aw cze , k tó re m ają u -  
s taw y  —  p raw a  w y k o n ać w zg l. n ad  śc is łem  
ich w y k o n an iem  czu w ać . W reszc ie —  trz e ­
c i czy n n ik —  to sąd o w n ic tw o , k tó re  p o w o ­
łan e je s t d o śc is łeg o w y m iaru sp raw ied li­
w o śc i, g d y sam o lu b w d ad za w y k o n aw cza  
s tw ie rd z i, że p raw o zo s ta ło n a ru szo n e a l­
b o g d y  zach o d zą sp raw y  sp o rn e .

Zasadniczym warunkiem ścisłego wy­
miaru sprawiedliwości jest niezależność 
sądownictwa. „S p raw ied liw o ść je st fu n d a ­
m en tem  k ró le s tw 4 ’ m aw ia li ju ż s ta rzy . T ę  
p raw d ę p o tw ie rd z iła ty s iąck ro tn ie h is to rja . 
G d z ie k ied y k o lw iek sąd o w n ic tw o b y ło u -  
za leżn io n e , czy to o d czy n n ik ó w  w y k o n aw ­
czy ch , czy to o d jak ie j k lik i, tam  w szęd z ie  
p ęk a ły p o d s taw y p ań s tw a . Sądownictwo 
niezależne i p rze ję te d u ch em  p raw a  i sp ra ­
w ied liw o śc i, n ie b io rące w zg lęd ó w n a n ic  
i n a  n ik o g o , jest ostoją społecznego porząd­
ku i praworządności. b iad a  n a ro d o w i i p ań  
s tw u , je że li w  s fe rę sąd o w n ic tw a w k racza  
in n y  czy n n ik i n ag in a  je  d la sw y ch  ce ló w !  
B iad a , je że li sąd o w n ic tw o n ie b ro n i sw e j 
n ieza leżn o śc i i p o zw o li u szczu p lać sw o je  
u p raw n ien ia , a  n a jg o rze j, je że lib y  sąd o w n i­
c tw o p rze sta ło s łu ży ć p raw u i sp raw ie ­
d liw o śc i, a  s łu ży ło b y  ce lo m  u b o czn y m , p a r-  
tjo m  lu b k lik o m !

H isto rja u czy , że n a ro d y w  tak ich ra ­
zach  a lb o u p ad a ły , a lb o  że w  ich ło n ie p o ­
w staw a ły fe rm en ty p rzew ro to w e .

Z asad n iczo o b o w iązu je ró w n o ść w o b ec  
p raw a , to zn aczy , że p raw o je s t jed n o  u la  
w szy stk ich , że w y m ia r sp raw ied liw o śc i n ie  
m o że b rać w zg lęd u n a o so b ę lu b jak iek o l­
w iek k ie ru n k i lu b ży czen ia , le cz sąd z ić  
m u si w  g ran icach  szczeg ó ło w y ch  p rzep isó w  
p raw n y cn i zg o d n ie z d u ch em  sp raw ied li­
w o śc i. Jeże lib y g d z ie ś b y  i sąd  w zg l. sęd z ia , 
k tó ry b y s to so w a ł s ię d o ży czeń lu b ce ló w  
u b o czn y ch , to p o d ry w a łb y p o w ag ę i sw o ją  
i sąd o w n ic tw a , a zas łu g iw a łb y n a p o tę ­
p ien ie  i c iężk ą  k a rę . T ak i sęd z ia  b y łn y  n a j­
g o rszy m  szk o d n ik iem  sąd o w n ic tw a , sp o łe ­
czeń s tw a i p ań s tw a .

N ag in an ie sąd o w n ic tw a d o ce ló w  p o li­
ty czn y ch z o b u rzen iem  p o tęp ia liśm y  u za ­
b o rcó w . A  jed n ak i w ó w czas u s iło w an o  
zach o w ać ch o ćb y p o zo ry  p raw a w o b ec n as  
P o lak ó w . W  B o lszew ji sąd o w n ic tw o ca le  
s ta ło s ię s łu g ą p a rtji b o lszew ick ie j, a n ie  
sp raw ied liw o śc i N araz i© n ie sp raw ied li­
w o ść i g w a łt tam  trzy m a ją s ię d z ięk i te ro -  
ro w i, a le s .y szy m y  ju ż d o ść częs to  o w y ła ­
m y w an iu s ię z p o d b o lszew ick ieg o  sąd o w ­
n ic tw a , o K rw aw y ch  sam o sąd ach i o p rze ­
c iw staw ian iu te ro ro w i „u rzęd o w em u 1 1 zo r­
g an izo w an e g o o p o ru d ręczo n y ch .

S traszn ą je s t i w  n as tęp s tw ach n ieo b li­
cza ln ą rzeczą , je że li p raw o s ię lek cew aży i 
sam o w o ln ie d ep cze , je że li w y m ia r sp raw ie ­
d liw o śc i u za leżn ia s ię  o d ży czeń i d ążn o śc i  
ty ch czy o w y ch lu d z i, je że li zan ik n ie n a ­
w et o d czu c ie p raw a  i sp raw ied liw o śc i.

C zy m o że tak i czy o w ak i zesp ó ł lu d z i 
p rzy czy n iać s ię d o u g ru n to w an ia p ań s tw a , 
je że li za trac i p o czu c ie p raw a i sp raw ied li­
w o śc i, je że li n ie o d czu w a  ju ż , jak o h y d n em  
je s t i n ieg o d z iw em  b ezp raw ie  i sam o w o la  lu b  
k a rk o ło m n e tłu m aczen ie p raw  d la w ła ­
sn y ch ce ló w , d la u trzy m an ia  s ię p rzy w ła ­
d zy ? W  zaś lep ien iu ta cy lu d z ie n ie ro zu ­
m ie ją , że podcinają gałąź, na której siedzą.

N ieste ty , — - b ezp raw ia , g w a łty i o k ru ­
c ień s tw a w o jen n e i g w a łty rew o lu cy jn e  
p rzy tłu m iły p o w ażan ie d la p raw a i sp ra ­
w ied liw o śc i w  sp o łeczeń stw ach , a za raza  
b ezp raw ia lu b  n ad u ży c ia p raw a za raz iła  w  
zn aczn e j m ie rze n aw e t i tak ie s fe ry , k tó re  
p o w in n y b y ć s tró żam i i o b ro ń cam i p raw a .

N asz n a ró d p o w in ien w szy s tk ich d o łq -  
ży ć s ta rań , ab y  w  n asze j P o lsce  w e w szy st­
k ich s fe rach w y tw o rzy ło s ię g łęb o k ie p o ­
czu c ie p raw a i sp raw ied liw o śc i, b y u n as  
p an o w a ła  b ezw zg lęd n a p raw o rzęd n o ść  w szę  
d z ie i zaw sze  —  i u  g ó ry  i u  d o łu . F .

Każdy grosz wydany na walkę 
z gruźlicą sowicie się opłaca. 
Kup nalepki przeciwgruźlicze!
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W  n o c y  z  d n ia  9  n a  1 0  w rz e śn ia  1 9 3 0  
r. a re sz to w a n i z o s ta li p rz e z  p o lic ję  p a ń ­
s tw o w y  i ż a n d a rm e r ję  w o js k o w y  o b y w a ­
te le  c y w iln i. . .

1 . p . N o rb e r t B a r llc k i , b . p d ś e ł n a  
S e jm , b . c z ło n e k  R a d y  O b ro n y  P a ń s tw a  
i d e le g a t d o  z a w a rc ia t ra k ta tu  p o k o jo ­
w e g o  z R o s jy  S o w ie c k y , p rz e w o d n ic z y -  
c y  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W y k o n a w c z e ­
g o  P o ls k ie j P a r tji S o c ja lis ty c z n e j;

2 . p . K a z im ie rz Bagiński, b . p o s e ł n a  
S e jm , c z ło n e k  o rg a n iz a c y j w o js k o w y c h ,  
o f ic e r  W . P . o d z n a c z o n y  o rd e re m  „ V irtu -  
t i M ilita r i“ .

3 . p . A d a m  Ciołkosz, b . p o s e ł n a  S e jm  
c z y n n y  d z ia ła c z  s tro n n ic tw a  P . P . S . w  
T a rn o w ie ;

4. p . W ło d z im ie rz Celewicz, b . p o s e ł  
n a  S e jm ;

5 . p . A le k s a n d e r Dębski, b . p o s e ł n a  
S e jm  b . w o je w o d a  i z n a n y  d z ia ła c z  s p o ­
łe c z n y  S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o .

6 . p . S ta n is ła w  Dubois, b . p o s e ł n a  
S e jm , c z ło n e k re d a k c ji „ R o b o tn ik a "  
d z ia ła c z  w  o rg a n iz a c ja c h  m ło d z ie ż y ;

7. Dr. W ła d y s ła w  Kiemik, b . p o s e ł n a  
S e jm  b . M in is te r S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
i c z ło n e k  D e le g a c ji P o ls k ie j d la z a w a r ­
c ia t ra k ta tu p o k o jo w e g o  z R o s jy  S o ­
w ie c k a ;

8 . p . J a n  Kwiatkowski, b . p o s e ł n a  

S e jm ;
9 . p . O s y p  Kohut, b . p o s e ł n a  S e jm ;  

।  1 0 . D r. H e rm a n  Liberman, b . p o s e ł n a
S e jm  o b ro ń c a L e g jo n is tó w  w  z n a n y m  
p ro c e s ie M a rm a ro s -S z ig e t , p ro k u ra to r z  
ra m ie n ia  S e jm u  w  s p ra w ie  p o c ią g n ię c ia  
p rz e d  T ry b u n a ł S ta n u  p - M in is tra C z e ­
c h o w ic z a ;

1 1 .  p . J a n  Leszczyński, b . p o s e ł n a  
S e jm ; .

1 2 . p . M ie c z y s ła w  Mastek, b . p o s e ł n a  
S e jm , z a s tę p c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z w iy -  
z k u  Z a w o d o w e g o P ra c o w n ik ó w  K o le jo ­
w y c h ;

1 3 . D r- J ó z e f Putek, b . p o s e ł n a  S e jm  
i z n a n y  d z ia ła c z  lu d o w y ;

1 4 . D r. A d a m  Pragier, b . p o s e ł n a  
S e jm , p ro fe s o r W o ln e j W s z e c h n ic y , z n a ­
n y  d z ia ła c z  s p o łe c z n y ;

1 5 . p . K a ro l Popiel, p o s e ł n a  S e jm  d o  
r . 1 9 2 8 , z n a n y  d z ia ła c z  N a ro d o w e j P a r tj i  
R o b o tn ic z e j;

1 6 . p . D y m itr Palijew, b . p o s e ł n a  
S e jm ;

1 7 . p . A d o lf S a w ic k i, b . p o s e ł n a  
S e jm ;

1 8 . p . A le k s a n d e r  Wisłocki, b . p o s e ł  
n a  S e jm ;

1 9 . p . W in c e n ty  Witos* b . p o s e ł n a  
S e jm , d w u k ro tn y  p re m je r  rz y d u  p o ls k ie ­
g o , c z ło n e k  R a d y  O b ro n y  P a ń s tw a , p rz y ­
w ó d c a S tro n . L u d o w e g o  „ P ia s t" .

W re s z c ie  d n ia  2 6  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r . p o  
z a m k n ię c iu  S e jm u  ś ly s k ie g o :

2 0 . p . W o jc ie c h  Korfanty, b . p o s e ł n a  
S e jm , z n a n y  d z ia ła c z  n a ro d o w y  w  b . z a ­
b o rz e  p ru s k im , b . w ic e -p re m je r rz y d u ,  
w  d o m u  s w y m  w  K a to w ic a c h .

D o a re s z to w a n y c h d o d a n o b . p o s ła  
n a  S e jm , c z ło n k a  K lu b u  B . B . W . R . w y ­
d a n e g o  p rz e z S e jm  p o p rz e d n i n a  ż y d a -  
n ie  P ro k u ra to r j i , a  z a je g o z g o d y  p o d  
z a rz u te m  p o p e łn io n y c h  rz e k o m o  z b ro d ­
n i, k ra d z ie ż y  i s p rz e n ie w ie rz e n ia .

_  2 1 . p . Baćmagę.

Z a m ie rz o n e  a re sz to w a n ie  z o s ta ło  p o  
s ta n o w io n e p rz e z c z ło n k ó w  rz y d u  z n a ­
c z n ie  w c z e ś n ie j , g d y ż s tw ie rd z a to  w  
s w y m  w y w ia d z ie z d n ia 1 4 w rz e śn ia  
1 9 3 0  r . p . P re m je r rz ę d u , tw ie rd z y c , ż e  
k a z a ł z e b ra ć p o ru s z o n e  p rz e z P ro k u ra ­
tu rę  s p ra w y  o ra z  fa k t , ż e  ju ż  n a  „ p a rę  
d n i p rz e d a re s z to w a n ie m z a rz ą d z o n e  
z o s ta ło  p rz y g o to w a n ie c e l w ię z ie n n y c h  
w  tw ie rd z y  w o jsk o w e j w  B rz e ś c iu  n . B . 
i z a rz ą d z o n e p rz e n ie s ie n ie ,v c h a ra k te ­

rz e  k o m e n d a n ta  tw ie rd z y  b rz e s k ie j p łk .  
3 8 p . p ie c h . w  P rz e m y ś lu p . K o s tk a -  

-B ie rn a c k ie g o . A re sz tu ją ? ©  w ła d z e m ia ­
ły  w ię c d o s ta te c z n ie  c z a s u i m o ż n o ś c i 
d o  o d n ie s ie n ia  s ię w  te j s p ra w ie d o  
w ła ś c iw y c h w ła d z s y d o w y c h i o s iy g n ię  
c ia  o d  n ic h  n a k a z u  a re s z to w a n ia  o b w i ­
n io n y c h .

M im o  to  a re s z to w a n ie  d o k o n a n e  z o ­
s ta ło  b e z n a k a z u  S y d u , w y ły c z n ie n a  
p o d s ta w ie p is e m n e g o  p o le c e n ia  p M in i­
s tra S p ra w W e w n ę trz n y c h  S k ła d k o w -  
s k ie g o  w y s ta w io n e g o  b e z  d a ty  i b e z  p o ­
d a n ia  p o w o d u  a re s z to w a n ia .

T e g o  ro d z a ju  s p o s ó b a re sz to w a n ia ,  
s p rz e c z n y z o b o w ią z u ją c  © m i p rz e p is a ­
m i p ro c e d u ry k a rn e j , je s t ja s k ra w e m  
p o g w a łc e n ie m  p ra w a z e s tro n y  ó w c z e s  
n e g o  rz y d u .

I I .
A re s z to w a n y c h w  te n n ie z w y k ły  

s p o s ó b  p o lic ja p a ń s tw o w a i ż a n d a rm e r ia  

w o jsk o w a  w  z a m k n ię ty c h  k a re tk a c h  u w io ­

z ła  w  n ie w ia d o m y m  d la  n ic h  k ie ru n k u . C a ­

ła d ro g a o d b y w a ła s ię w ś ró d p rz e z w is k : i 

p o g ró ż e k p o d a d re s e m  a re s z to w a n y c h . A -  
ru s z to w a n e g o  d r- H - L  i  e  b  e  r  m  a  n  a  w  d ro  

d z e  p o z a  S ie d lc a m i, a s y s tu ją c e  w ła d z e  p o li­
c y jn e i ż a n d a rm e r ja z b iły d o n ie p rz y to m ­

n o ś c i . W  p e w n y m  m o m e n c ie e s k o r tu ją c y  
k o m i& a rz P . P . z a trz y m a ł a u to , n a k a z a ł d r .  

L ie b e rm a n o w j w y s ią ść  z n ie g o , a  p o  c h w ili  

ż a n d a rm  w o jsk o w y ro z k a z a ł u d a ć m u s ię  

d o  la s u , g d z ie c z e k a ć m ia ł n a  n ie g o  k o m i­

s a rz P . P . D r. L ie b e rm a n , p o d e jrz e w a ją c  w  

te m  z a sa d z k ę , iś ć  n ie  c h c ia ł , m im o  to  z o s ta ł  

ta m  z a g n a n y  k o lb a m i ż a n d a rm ó w . G d y  s ta  

n ą ł w  le s ie  p rz e d  k o m is a rz e m  P . P ., te n  z e  

s ło w a m i: „ D la c z e g o , d ra b ie , n ie id z ie s z , 

g d z ie c ię w o ła m " , u d e rz y ł g o d w a ra z y w  

k a rk , n a d w e rę ż a ją c m u ś c ię g n o . P o d te m i  

ra z a m i d r . L ie b e rm a n p a d ł n a z ie m ię , a  

w ó w c z a s w ła s n y m  je g o  p ła sz c z e m  o w in ię to  

m u  g ło w ę , n a  k tó re j je d e n  z e s k o r tu ją c y c h  

u s ia d ł, z d a r to  z n ie g o  u b ra n ie  i w ś ró d  w y ­

z w is k : „ T y  Ż y d z ie , ty  p a rc h u , ty  ś m ie s z o -  
s k a rż a ć C z e c h o w ic z a , ty ś m ie sz p o d n o s ić  

g ło s p rz e c iw k o p a n u -  m a rs z a łk o w i" , z b ito  

g o  d o  n ie p rz y to m n o ś c i, z a d a ją c  m u  2 0  p rz e  

s z ło k rw a w y c h ra n , k tó re p ó ź n ie j je s z c z e  

s tw ie rd z ił n a je g o c ie le s ie d z ą c y  z n im  w  

c e li w s p ó la re s z to w a n y  p . K a ro l P o p ie l .

P o te j m a s a k rz e D r. L ie b e rm a n o d z y ­

s k a ł p rz y to m n o ść d o p ie ro  n a d ro d z e , w le ­

c z o n y  z p o w ro te m  d o a u ta p rz e z d w ó c h  e s ­
k o r tu ją c y c h  g o  lu d z i.

I I I .
A re s z to w a n i z o s ta li b e z p ra w n ie o s a d z e ­

n i w  w o jsk o w e m  w ię z ie n iu w  B rz e śc iu n .  

B ., p o d le g a ją c e m  w ła d z o m  w o jsk o w y m , a  
s p e c ja ln ie d e le g o w a n e m u w  ty m  c e lu p . 

p łk . K o s tk o w i-B ie rń a c k ie m u , —  ja k k o lw ie k  

w s z y s c y  o n i b y li o s o b a m i c y w iln e m i i w s z y  
s c y p o c ią g n ię c i b y li d o o d p o w ie d z ia ln o śc i  

k a rn e j n a p o d s ta w ie z a rz ą d z e ń w ła d z c y ­

w iln y c h . P o m ie s z c z o n y c h w te n s p o s ó b ,  

w b re w  is tn ie ją c e m u p ra w u , w  tw ie rd z y  

w o js k o w e j p o d d a n o w  c h a ra k te rz e p o d k o ­

m e n d n y c h w ła d z y w o js k o w e j, a s p e c ja ln ie  

p . p łk . K o s tk a -B ie rn a c k ie g o  i u s u n ię to  ic h  

p rz e z  to  z  p o d  in g e re n c ji w ła ś c iw y c h  w ła d z  
s ą d o w y c h , ja k k o lw ie k o b o w ią z u ją c e  p ra w o  

p rz e p is u je w y ra ź n ie , ż e w ię z ie n ia w s z e lk ie ­

g o  ro d z a ju  i w ię ź n io w ie c y w iln i p o d le g a ją  

M in is tro w i S p ra w ie d liw o ś c i ( ro z p . P re z . R . 
P . z d n ia  1 7 m a rc a 1 9 2 8 r . D z . U . 2 9 /2 8 ) , a  

w ię z ie n ia w o jsk o w e  s łu ż ą  je d y n ie d o  p rz e ­
t rz y m y w a n i o s ó b p o d le g a ją c y c h S ą d o w ­

n ic tw u W o js k o w e m u (R o z k a z M in . S p r . 

W o js k , z d n ia 2 9 p a ź d z ie rn ik a 1 9 1 9 r . L . 
4 9 9 6 /1 9 ) .

T a b e z p ra w n ie z a s to s o w a n a in g e re n c ja  
w ła d z w o jsk o w y c h  o d n o ś n ie d o a re s z to w a ­

n y c h , ro z c ią g n ię ta z o s ta ła  ró w n ie ż n a  p ro ­

w a d z e n ie ś le d z tw a w o b e c a re s z to w a n y c h . 
K ie d y  b o w ie m  d n ia  1 1 w rz e ś n ia 1 9 3 0  r . w e ­

z w a n y z o s ta ł p rz e z s ę d z ie g o ś le d c z e g o d r .  

L ie b e rm a n , w  p o k o ju o b o k s ę d z ie g o z n a j­

d o w a ł s ię p łk . K o s te k -B ie rn a c k i, k ilk u  o f i­

c e ró w  i p ro k u ra to r M ic h a ło w sk i. D r. L ie ­

b e rm a n , p o  z e z n a n iu  g e n e ra lj . i o ś w ia d c z e ­
n iu , ż e d o  w in y  s ię  n ie  p o c z u w a , n a  z a p y ­

ta n ie , w  ja k i s p o só b  m ia ł s ię d o p u ś c ić z a ­

rz u c o n e j z b ro d n i, ^ trz y m a ł o d  s ę d z ie g o  ś le d  

c z e g o  o d p o w ie d ź : „ p rz e z  p rz y g o to w a n ie  k o n  

g re s u c e n tro le w u , k tó ry m ia ł p rz e m o c ą o -  

b a lić  rz ą d " . W ó w c z a s p o m ię d z y  a re s z to w a ­

n y m  a s ę d z ią ś le d c z y m  n a s tą p iła n a s tę p u ­

ją c a w y m ia n a z d a ń i o d p o w ie d z i: „ k tó ra  

p ro k u ra tu ra  m n ie  o  te n  c z y n  o b w in ia ? " —  

„ W a rs z a w s k a ." —  „ D la c z e g o w ię c z n a jd u ­
ję s ię w  B rz e śc iu w  w ię z ie n iu w o js k o ­

w e m ? " —  „ te g o n ie w ie m  —  to n ie m o ja  

rz e c z " . „ A  c o  m a m  u c z y n ić , b y  s k o m u n ik o ­

w a ć s ię z s ę d z ią lu b p ro k u ra to re m ? " —  

„ w n ie s ie p a n  p o d a n ie d o  p ro k u ra to ra " . N a  

to w trą c ił s ię p łk . K o s te k -B ie rn a c k i o -  
ś w ia d c z a ją c : „ M u sz ę to tw ie rd z e n ie s p ro ­
s to w a ć  —  ż a d n e  p o d a n ie  —  b ę d z ie s ię p a n  
m u sia ł z g ło s ić d o ra p o r tu " . O ś w ia d c z e n ie  

to , s p rz e c z n e z p rz e p is a m i k o d e k s u p o s tę ­

p o w a n ia k a rn e g o , z a ró w n o  s ę d z ia ś le d c z y  
ja k  i p ro k u ra to r p rz y ję li w  m ilc z e n iu .

A re sz to w a n i w  n ie z n a n y  d o tą d  w  s ą d o w ­
n ic tw ie s p o s ó b z o s ta li z u p e łn ie o d c ię c i o d  

ś w ia ta  i n ie  z e z w o lo n o  im  n ie  ty lk o  n a  k o ­

m u n ik o w a n ie  s ię  z  ic h  o b ro ń c a m i, le c z  ró w ­

n ie ż z n a jb liż s z y m i c z ło n k a m i ro d z in , ja k ­
k o lw ie k , c z u ją c  s ię  b lisk im i ś m ie rc i , p ro s ili  

o  to  z a ró w n o  d r . L ie b e rm a n , ja k  i p . K o r ­
fa  n  t  y .

C z e m  d y k to w a n a b y ła ta iz o la c ja , t ru ­

d n o  p o ją ć  z w ła s z c z a d z |ś , g d y  a re s z to w a n i  
z o s ta li p u s z c z e n i n a  w o jn o ść  z a  k a u c ją  b e z  
o b a w y , ż e b ę d ą m o g li o n i w p ły w a ć n a  

ś w ją d k ó w  lu b  z a c ie ra ć ś la d y  s w o ic h „ z b ro ­
d n i" . P rz y p u sz c z a ć w ję c n a le ż y , $ e z o s ta ła  
o n a p o d y k to w a n a , in n e m i w z g lę d a m i, a n i­

ż e li c e lo w o ś ć p rz e p ro w a d z e n ia s a m e g o  

ś le d z tw a , te m  b a rd z ie j, ż e w o b e c ro d z in  in ­

te rw e n iu ją c y c h p . s ę d z ia ś le d c z y o ś w ia d ­

c z y ł, ż e d e c y z ja w  te j m ie rz e  n ie d o  n ie g o  

n a le ż y .

IV .
D o  a re s z to w a n y c h  z a s to so w a n o  z a o s trz o ­

n y  re g u la m in  w o js k o w y , n ie s to s o w a n y n a *  
w e t d o  d e z e r te ró w .

N ie s ły c h a n ie o s tre  p rz e p is y  re g u la m in o ­

w e , k tó re b e z p ra w n ie z a s to s o w a n o w o b e c  

a re s z to w a n y c h  o s ó b  c y w iln y c h , w  p ra k ty c e  

z a o s trz o n e  z o s ta ły  p rz e z  s p ra w u ją c y c h  n a d ­
z ó r w ię z ie n n y  o f ic e ró w  i ż a n d a rm ó w  W . p .

D o  lu d z i , z a jm u ją c y c h  w y s o k ie s ta n o w i­

s k a w  s p o łe c z e ń s tw ie p o la k ie m , z a ró w n o  

ż a n d a rm i ja k i o f ic e ro w ie o d z y w a li s ię z  

re g u ły p rz e z „ ty " , o b rz u c a li ic h n a jo rd y ­

n a rn ie jsz e m u  w y z w is k a m i i u ż y w a li d o  n a j­
b a rd z ie j c ię ż k ic h  i o rd y n a rn y c h  ro b ó t.

P re m je r rz ą d u p o ls k ie g o W ito s , d łu g o ­

le tn i p o se ł o b ro ń c a le g jo n is tó w , p o d p u ł­

k o w n ik W . P . w  re z e rw ie d r . H . L ie b e r ­

m a n n , p ro f . W o ln e j W s z e c h n ic y d r . P ra ­

g ie r i in n i „ u ż y w a n i b y li d o c z y s z c z e ­
n ia s z m a tą lu b k ró tk ą m io te łk ą , a w ię c  

p ra w ie g o le m ! rę k o m a u s tę p ó w , d o  m y ­

c ia p o d łó g i k o ry ta rz y  p o d n a d z o re m  ż o ł­

n ie rz y  d o  te g o  s to p n ia , ż e  n ie p rz y z w y c z a je ­
n i d o  ty c h  ro b ó t o m d le w a li w p ro s t z e z n u ­

ż e n ia . D r. L ie b e rm a n p rz y te g o ro d z a ju  

p ra c y  d o s ta ł s i ln e g o  a ta k u  s e rc o w e g o  i d o ­

p ie ro  p rz y  p o m o c y  s w e g o  w s p ó łto w a rz y s z a  

n ie d o li, p . W ito sa , z o s ta ł z p o w ro te m  o d ­
p ro w a d z o n y  d o  c e li .

A re sz to w a n y m  o d m ó w io n o  k ą p ie li , a  ty l­
k o  w y ją tk o w o  z a  p o p rz e d n ie m  z g ło s z e n ie m  

s ię d o  ra p o r tu , Z e z w o lo n o  n a  m y c ie n ó g .

D o d n ia  9 l is to p a d a 1 9 3 0 r . a re s z to w a n i  

o trz y m y w a li w ik t, k tó ry o b lic z o n y b y ł n a  

s p e c ja ln e  ic h  g ło d z e n ie  i n ie  o d p o w ia d a ł a -  
n i ż a d n e m u w  te j m ie rz e p rz e p is o w i, a n i  

d o ty c h c z a s o w y m  z w y c z a jo m . S ę d z ia ś le d ­

c z y  o d m a w ia ł ro d z in o m  p ra w a  d o s ta rc z a n ia  
ż y w n o ś c i, m o ty w u ją c s w o ją o d m o w ę te m , 

ż e p o rc je ż y w n o ś c io w e , o trz y m y w a n e  p rz e z  
w ię ź n ió w  s ą  w y s ta rc z a ją c e .

V .

Z a  la d a  p rz e s tę p s tw o  re g u la m in u  w ię z ie ń  

n ć g o , lu b ja k ie k o lw ie k b ą d ź u c h y b ie n ie  

w o b e c  p e rs o n e lu  n a d z o rc z e g o , s to s o w a n e  b y  

ły w o b e c a re s z to w a n y c h n ie lu d z k ie k a ry  
d y s c y p lin a rn e . C ie m n ic a , d o k tó re j w rz u ­

c a n o p o s z c z e g ó ln y c h a re s z to w a n y c h w  o d ­
o s o b n ie n iu , n ie d a ją c im  n a w e t k u b ła d la  

s p e łn ie n ia n a tu ra ln y c h p o trz e b , tw a rd e ło ­
ż e , k tó re  p o le g a ło  n a  te m , ż e  u s u w a n o  s ie ń  

n ik i i p o z o s ta w ia n o  ty lk o  ro z ło ż o n e  w  p e w ­

n e j o d le g ło ś c i o d  s ie b ie  d re w n ia n e o k ra jk i , 

w re sz c ie p o s t , w  c z a s ie k tó re g o p o d a w a n o  

je d y n ie t ro c h ę c h le b a i c ie p łą o s o lo n ą w o ­

d ę . M n ie j w ię c e j ra z  n a  ty d z ie ń  s to so w a n o  

w o b e c a re s z to w a n y c h  s ta łe  re w iz je , ja k k o l­
w ie k  n ie  m ie li o n i m o ż n o śc i a n i k o m u n ik o ­

w a n ia s ię m ię d z y  s o b ą , a n i z e ś w ia te m  z e ­

w n ę trz n y m , ta k , ż e p o d e jrz e n ia  o p o s ia d a ­

n ie p rz e z n ic h ja k ic h k o lw ie k n ie d o z w o lo ­
n y c h p rz e d m io tó w  —  n ie m o g ły b y ć B i­
c z e m  u z a s a d n io n e .

R e w iz je te w ię c , s to so w a n e w  n o c y , b y ­

ły  ty lk o  je d n y m  z e s p o s o b ó w  ła m a n ia d u ­

c h a i f iz y c z n e g o z n ę c a n ia  s ię n a d  a re s z to ­

w a n y m i. D o re w iz ji a re s z to w a n i w y p ro w a ­

d z a n i b y li z e s w y c h  c e l d o  o s o b n e j u b ik a ­

c ji p ó łc le m n e j n a d o le , ro z b ie ra li s ię d o  

n a g a  i m u s ie li s ta ć  b o s e m i n o g a m i n a  z im - 

n e j p o s a d z c e , p rz y c z e m  t ra k to w a n i b y li w  

u rą g liw y  s p o só b  p rz e z re w id u ją c y c h  s tra ż ­
n ik ó w .

V I.

N a js tra s z n ie jsz e m  je d n a k z e w s z y s tk ie ­

g o  b y ło  w y ra f in o w a n e  z n ę c a n ie  s ię  f iz y c z n e  
i m o ra ln e  n a d  a re s z to w a n y m i. W  n o c y  z  d . 

9 n a  1 0 p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 0 r . k lu c z n ik w y ­
p ro w a d z ił p . K a ro la  P o p ie la  d o k a n ­

c e la ri i , z a  k tó rą  z n a jd o w a ła  s ię  c ie m n a , p u ­

s ta s a la . W  d rz w ia c h  s ta l k a p ita n  d e p . u -  

z b ro je n ia M . S . W o js k . G d y p ., P o p ie l , n a  
ro z k a z k a p ita n a , w s z e d ł n a  p ró g  c ie m n e g o  

p o k o ju , p o rw a n y  z o s L  p rz e z  k ilk o ro  rą k . J e  

d e n  ż a n d a rm  c h w y c ił g o  z a  g ło \v ę , d ru g i z a  
n o g i p o d  k o la n a  i w  te n  s p o só b  rz u c o n o  g o  

n a s to łe k . N a k rz y ż n a rz u c o n o  m u m o k rą  

p ła c h tę , a  g d y  k rz y k n ą ł „ b ó jc ie s ię B o g a " ,  

o trz y m a ł p ie rw s z e u d e rz e n ie  ja k ie m ś  Ż e la z ­

n e m  n a rz ę d z ie m , p ra w d o p o d o b n ie  s te m p le m  
o d k a ra b in a  i u s ły s z a ł g ło s : „ T o  z a  S ik o r ­

s k ie g o , to z a Ż y m irs k ie g o ." U d e rz e ń ta ­
k ic h o trz y m a ł p . P o p ie l c o n a jm n ie j t rz y -  
d z io ś c i*

W  t ra k ę ie  b ic ia b o w ie m  z e m d la ł a  
o d z y s k a w s z y  c h w ilo w o  ś w ia d o m o ś ć , s ły ­

s z a ł ję sz c z o  l ię ? e n ie  „ d w a d z ie śc ia  p ię ć " ,  
a  n a s tę p n ie  p o p a ru  s e k u n d a c h ro z k a z  
„ s ta ć "  —  p o te m  b ić ie  p rz e rw a n o . T o w a ­
rz y sz ą c y  tę j e g z e k u c ji k a p ita n  o d e z w a ł 
s ię d o  s k a to w a n e g o : „ c ie sz y ć s ię . ż e  ta k

m a ło , n a s tę p n y m  ra z e m  M a rsz a łe k  P ił­
s u d s k i k a ż ę  k u lę  w  łe b " .

S k a to w a n e g o p a n a P o p ie la , p o ­

d a ją c  z  rą k  d o  rą k , s p ro w a d z o n o  z  k ilk u n a ­
s tu s to p n i d o c e li p iw n ic z n e j, g d z ie z o s ta ł  

p rz e trz y m a n y p rz e z k ilk a d n i. E g z e k u c ji 

n a d  p . P o p ie le m  to w a rz y s z y ł k a p ita n  M  i  ó -  
c z y s ła w  K ę d z ie rs k i D o C e li , d ó  k tó ­

re j z o s ta ł p . P o p ie l w trą c o n y p o p o b ie im  

w c h o d z ił p o n a d to m jr . E d w a rd G o r ­
c z y ń s k i z d a w n y c h  d ru ż y n  s trz e le c k ic h -  
W  p o d o b n y  s p o só b  p o b ic i z o s ta li p p . B a ­

g iń s k i i K o rfa n ty , p o s z tu rc h a n y p o ­
n a d to  p rz e z ż a n d a rm a z o s ta ł d r . P u  te k  i 

B a r lic k i , o b ity w  b a rb a rz y ń s k i s p o s ó b  
p o tw a rz y  z o s ta ł p . K o h u t i in n i . W y j|. 

c z e n ia  te  n ie  w y c z e rp u ją  je d n a k  w s z y s tk ic h  

o f ia r  b a rb a rz y ń s k ie g o  p o s tę p o w a n ia  w o js k o  
w e g o p e rs o n e lu s tra ż n ic z e g o .

W  c z a s ie s to s o w a n ia b ic ia z reguły 

p u s z c z a n o  w  ru c h m o to r d la w y c ią g u  
w o d y , a b y  je g o  w a rk o te m  s t łu m ić ję k i  
k a to w a n y c h  o f ia r . D o s z ło  d o  te g o , ż e  o -  
d e z w a n ie  s ię  w a rk o tu  m o to ru  b y ło  o z n a ­
k ą  d la u w ię z io n y c h , ż e k tó ry ś z n ic h  
p o d d a n y  je s t z n o w u  k a tu s z o m  b ic ia .

V II .
O b o k  ty c h  f iz y c z n y c h  to r tu r p rz e c h o d z il i 

a re s z to w a n i c ię ż sz e b o d a j je sz c z e to r tu ry  

d u c h o w e . O d c ię c i z u p e łn ie o d ś w ia ta , n ie  

w ie d z ą c , c o  s ię d z ie je w  k ra ju , o  c o  ic h  0 -  

s k a rź a  s ię i ja k i lo s m o ż e ic h  c z e k a ć , a re ­

s z to w a n i p o z o s ta w a li p o d u s ta w ic z n ą g ro ­

z ą ś m ie rc i . W o b e c d r . P ra g  i  e ra  p łk .  

B ie rn a c k i o ś w ia d c z y ł w p ro s t: „ P a n o -  

b ra z ile ś m o je g o p rz e ło ż o n e g o , ta k , ja k b y ś  

p a n o b ra z ił m n ie s a m e g o , m ó g łb y m  p a n a  

k a z a ć  tu  p o d  ś c ia n ą  ro z s trz e la ć  i n ik tb y  a -  

n i s ło w a  n ie p o w ie d z ia ł" . W  te n  s a m  s p o ­

s ó b w y ra ż a ł s ię p łk . B ie rn a c k i w o b e c d r .  

L le b e rm a n a , tw ie rd z ą c : „ Ż e w s z y s c y a re sz ­

to w a n i z a le ż ą  o d  ro z k a z u  m a rsz a łk a  P iłs u d  
s k ie g o  i ty lk o ro z k a z m a rsz a łk a P iłsu d ­

s k ie g o ro z s trz y g a ć b ę d z ie o ic h  lo s ie " , J e ­

d e n  z a ś  z  o f ic e ró w , n ie z n a n y  z n a z w isk a , o -  

ś w ia d c z y ł w o b e c d r . L ie b e rm a n a : „ L o s a -  
re s z to w a n y c h  z a le ż y w y łą c z n ie o d d e c y z ji  

m a rsz a łk a P iłs u d sk ie g o , g d y o n k a ż ę ic h  
z a b ić , to  o n i ic h  z a b iją , g d y  k a ż ę  ic h  o k a le ­

c z y ć , to ic h o k a le c z ą " . P . B a r lic k ie m u o -  

ś w ia d c z y ł p łk . B ie rn a c k i: „ P a n  ta k z e lż y ł  

m a rsz a łk a  P iłs u d s k ie g o , ż e p a n  n ie  m a c o  

l ic z y ć  n a  s ą d y , p ra w o  je s t p ra w e m  w p ra w ­

d z ie , a le p a n z e lż y ł m a rs z a łk a z a n a d to ."

A ż e b y  ś w ia d o m o ś ć  te j g ro ź b y  p o d trz y m a ć  
w  u w ię z io n y c h , in s c e n iz o w a n o  o d  c z a s u  d o  

c z a s u f ik c y jn e e g z e k u c je . I ta k w  p ie rw ­

s z y c h d n ia c h  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 0 r . d o c e li , 

w  k tó re j s ie d z ia ł d r . L ie b e rm a n  i p . 

P o p ie l , w s z e d ł o f ic e r i w y d a ją c ro z k a z :  

„ U b ra ć p ła s z c z e " , k a z a ł im  p ó jś ć z e s o b ą . 

N a z a p y ta n ie p . P o p ie la , c z y m o ż e z a b ra ć  
z e s o b ą c h le b , o f ic e r o d p o w ie d z ia ł: „ N ie  

b ę d z ie  w a m  ju ż  n ic  w ię c e j p o trz e b a " , p rz y ­

c z e m  w y k o n a ł o d p o w ie d n i ru c h  rę k ą . O b a j  

w ię ź n io w ie p rz e p ro w a d z e n i b y li d o  c e li n a  

d o le , w  k tó re j o d b y w a ły s ię n o rm a ln e re ­
w iz je .

C e la b y ła p u s ta , s ie n n ik z łó ż k a w y ­

ję ty , n a  p o d ło d z e ro z rz u c o n a s ło m a . W p ro ­

w a d z e n i ta m  d r . L ie b e rm a n  t  p . P o p ie l b y ­
l i p rz e k o n a n i, ż e  c z e k a ją  n a  w y k o n a n ie  n a  

n ic h  e g z e k u c ji . P o  c h w ili u s ły s z e li w  s ą s ie ­

d n ie j c e li ru c h  i k ro k i, a p o te m  d o n o ś n y  

g ło s : „ O d w ró c ić s ię d o  ś c ia n y " i d w u k ro t ­

n y  s u c h y t rz a s k , ja k b y  d w a w y s trz a ły . W  

n a jw y ż s z e m  p rz e d śm ie r tn e m  z d e n e rw o w a ­
n iu  c z e k a li te ra z  n a  s w ą  k o le j. P o  u p ły w ie  

d o ś ć d łu g ie g o  c z a s u , w  p o w o ln y  s p o só b  z a ­

c z ę to  o tw ie ra ć  im  c e lę , d o  k tó re j w ę s z y  t rz y  

o s o b y z o f ic e re m . Z n o w u z a b rz m ia ł g ło s :  
„ o d w ró c ić s ię  d o ś c ia n y " , b y li p rz e to  p rz e ­

k o n a n i, ż e n a s tą p ią s trz a ły . S k o ń c z y ło  s ię  
ty lk o  n a  re w iz ji

VIII.
D o  s to s o w a n ia  ty c h  to r tu r  lu b  d o z o ro w a  

n ia  n a d  ic h  s to s o w a n ie m  u ż y w a n i b y li o f i­

c e ro w ie w o jsk  p o ls k ic h , k tó rz y  w  ty m  c tfy  
s p e c ja ln ie  o d k o m e n d e ro w a n i b y li z e  ś K y c h  

o d d z ia łó w  d o  B rz e śc ia n . B . W  te n  s p o s ó b  
o d k o m e n d e ro w a n i z o s ta li:

1 . p łk . K o s te k  B ie rn a c k i, d -c a  3 8  
p . p . z P rz e m y ś la ,

2 . p łk . W ła d y s ła w  R y s z a n e k z  
w y ż s z e j s z k o ły  w o je n n e j,

3 . m jr . E d w a rd G o rc z y ń s k i z e  
s łu ż b y łą c z n o śc i ,

4 . m jr . s a p . S ta n is ła w  P e rk o , z a ­

s tę p c a k o m e n d a n ta s z k o ły o f ic e ró w  re z e r ­
w y  w  M o d lin ie ,

5 . k p t. A n to n i M a jta  z  2 0  p u łk u  a r  
ty le r j i p o lo w e j,

6 . k p t. M ie c z y s ła w  K ę d z ie rsk i  

z d e p a r ta m e n tu u z b ro je n ia m in . s p ra w  
w o jsk .  “

P rz e z p o w y ż e j o p isa n e b e z p ra w ie  n w ig r  

z ie n ie a re s z to w a n y c h , p rz e z p o d d a n ie ic h  

b e z p ra w n ie ja jc o  o s ó b  c y w iln y c h  p o d  d y s o y
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p lin ę  w o jsk , i z a trz y m a n ie  sp rz e c z n ie z p ra  
w e m  w  w ię z ie n iu  w o jsk ., p rz e z  o p isa n ą p o ­
w y ż e j tra k to w a n ie ic h w  te m  w ię z ie n iu i  

’n ie lu d zk ie z n ę c a n ie s ię n a d  n im i, w re sz c ie  
p rz e z u ż y c ie d o te g o o fic e ró w a rm ji p o ’ -  
sk ie j —  n a ru sz o n e z o s ta ło p rz e z ó w c z e sn y  
rz ą d n ie ty lk o o b o w ią z u ją c e p ra w o , le c z  
u d e p ta n y z o s ta ł h o n c i i g o d n o ść p a ń s tw a  

i n a ro d u p o lsk ie g o .
W o b e c le g o  p o d p isa n i z a p y tu ją :
i . C o p a n p re m jo r z a m ie rz a u c z y n ić , a -  

h y w in n y c h p o c ią g n ą ć d o o d p o w ie d z ia ln o ­
śc i i w y m ie rz y ć im  z a s łu ż o n ą k a rę ?

2 . Ja k ie k ro k i z a m ie rz a p rz e d się w zią ć ,  

a b y n a p rz y sz ło ść u n ik n ą ć p o d o b n e g o p o ­
g w a łc e n ia p ra w a w o b e c o b y w a te li p a ń ­

s tw a  ?“ —
W a rsz a w a , d n ia 1 6 g ru d n ia 1 9 3 0 r .

Prasa.
I. Prase przeciwkatollcka.
ffra śa n a js łu sz n ie j n a z w an a je s t  

m o c a rs tw em , p o tę g ą . Z n ac z en ie p ra sy  

b o d a j w p ie rw ro z u m ie li w ro g o w ie  

C h ry s tu sa P a n a i Je g o K o śc io ła , w ro ­

g o w ie c h rze śc ija ń sk ieg o p o rzą d k u w  

św ię c ie . W lo t u p rz y to m n ili so b ie z n a ­

c z e n ie p ra sy  m a so n i i Ż y d z i. N ie sz c z ę  

d z ili o n i w ie lo m ilio n o w y ch n a k ła d ó w ,  

a b y s tw o rz y ć p o tę żn e d z ien n ik i, a d la  

n ic h w c a ły m  'św ie c ie b iu ra w y w ia ­

d o w c z e i te leg ra f icz n e .

W  ty m  c e lu n ie sz cz ę d z ili k a p ita ­

łó w , b o c h o d z iło im  o p rz e k sz ta łc e n ie  

d u sz lu d z k ic h n a sw o ją . m o d łę , o u ra ­

b ia n ie u m y s ło w o śc i w e d le sw y c h p o ­

ję ć i c e ló w . P ie rw sz y m c e lem b y ło  

p o d k o p an ie i w re sz c ie z n isz c ze n ie w ia  

ry o ra z w y n ik a ją cy c h z n ie j z a sa d  

c h rze śc ija ń sk ich , a z asz cz ep ien ie p o ­

ję ć ż y d o w sk ic h  i m a so ń sk ic h . D la te g o  

to p ra sa ta ż y d o w sk o -m a so ń sk a p o ­

c z ą tk o w o b . o s tro ż n ie , m a łe m i d a w k a ­

m i p o d a w a ła tru c izn ę , a  d o  ja w n e j w a l  

k i p rz ec iw k a to lic y zm o w i i w o g ó le  

c h rze śc ija ń s tw u p rz e ch o d iz iła d o p ie ro  

w te d y , g d y z d o b y ła ju ż d u ż o c z y te l­

n ik ó w .

L u d z io m  n ie św ia d o m y m  m o ż e n ie ­

ra z n ie c o d z iw n e m  s ię z d a je , ż e ż y d o -  

s tw o i m a so n e rja ta k d u ż o d o k ła d a ją  

s ta ra ń  d o  z w alc za n ia k a to lic y z m u  — - i  

c h rz eśc ija ń s tw a w o g ó le .

N ien a w iść d o C h ry s tu sa P a n a i  

Je g o K o śc io ła —  to je d n a ty lk o p o ­

b u d k a , le c z  ..z a n ią k ry je s ię i z n ie j  

w y n ik a d ru g a , b o d a j g łó w n a , o p a n o ­

w a n ie św ia ta . Z n isz cz y ć k a to lic y z m , 

u su ń ą ć g łó w n ą tę p rze szk o d ę , a c a ły  

św ia t p ó jd z ie w  n ie w o lę ż y d o w sk o -  

m a so ń sk ą , Z w ia stu n e m  te j n ie w o li to  

b o lsz e w iz m .

P o m o c n ik a m i w te j ro b o c ie p ie k ie ł  

h e j, je j p io n ie ra m i są se k c ia rz e . R o b o ­

tę ż y d o w sk o -m aso ń sk ą w sz e ro k ic h  

k o ła ch ro b o tn ik ó w p ro w a d z i so c ja ­

liz m , k tó ry w sz ęd z ie p o ś re d n io a lb o  

w p ro s t b e z p o śre d n io s to i p o d k ie ro w ­

n ic tw em  ż y d o w sk o -m a so ń sk ie m . Ja k  

d a le ce so c ja liz m  je s t u z a le ż n io n y o d  

ż y d o s tw a w y n ik a n p . s tą d , ż e p rz ed  

w ie lk ą ju ż w o jn ą g łó w n e g a z e ty so c ja  

lis ty  c z n e w e F ra n c ji u trz y m y w a n e  

b y ły p rz e z ż y d o w sk ic h b a n k ie ró w  R o t 

sc h ild ó w . —  W w ie lk im p ro c e sie w  

N iem c z ec h n ie d a w n o u d o w o d n io n o , ż e  

p e w n i se k c ia rz e o trz y m y w ali n a  sw o je  

p ism a i p ro p a g a n d ę p o w a ż n e z a siłk i  

o d Ż y d ó w  a m e ry k a ń sk ic h . W  K o n g re ­

só w ce i G a lic ji, d a w n ej b ra ł so c ja lizm  

p o lsk i z a s iłk i o d so c ja lis tó w n ie m ie ­

c k ich , i d z iś je szc z e z n im i u trz y m u je  

ta k sa m o  p rz y jaz n e s to su n k i ja k  z so -  

so c ja liz m u są Ż y d z i, i d z iś je sz c ze są  

so c ja liz m u są ż y d z i, i d z iś je sz cz e są  

o n i g łó w n y m i w o d z a m i so c ja liz m u  

w sz y s tk ic h k ra jó w , ta k ż e w  P o lsc e . W  

re d ak c ja ch p ism so c ja lis ty c zn y c h  

w szę d z ie m a ją p rze w a g ę w z g l. p rz e ­

m o ż n e w p ły w y Ż y d z i.

D la o tu m an ie n ia c h rze śc ija n i lu ­

d z i p o c h o d z e n ia a ry jsk ie g o c z ase m  

p ra sa so c ja lis ty c zn a lu b m a so ń sk a o d  

ż e g n y w a s ię o d Ż y d ó w ; c z a se m  so c ja ­

lis ty c z n e z e b ran ia i p ism a w a rk n ą  n a  

Ż y d ó w  i ż y d o w sk i k a p ita lizm , a le d z ie  

je s ię to ty lk o d la z a m y d le n ia o c z u  

lu d z io m n ie ż y d o w sk ie g o p o c h o d ze n ia .  

P ra sa ż y d o w sk o -m aso ń sk a i so c ja li­

s ty cz n a p ra w ie n ig d y  , n ie z a c ze p ia Ż y ­

d ó w , w y z n a n ia ż y d o w sk ie g o i ta lm u -  

d y s ty c z n y c h z a b o b o n ó w , a le z w ście k ­

ło śc ią z o h y d z a K o śc ió ł k a t i je g o z a ­

sa d y P a p ież a , b isk u p ó w i k a p łan ó w . 

Z n a m io n n a m  te ż je s t, ż e p ra sa  ż y d o w -  

sk o -rn a so ń sk o -so c ja lis ty c z n a n ie z a ­

c z ep ia te ż se k c ia rzy , a ra c z e j o ta cz a  

sek c ia rs tw o sw o ją ż y cz liw ą o p iek ą .  

W id o c z -n e m  je s t z g ran ie te j p ra sy w  

W a lce p rz e c iw  k a to lic y z m o w i, p ra w ie  

n a m aę a ln em  je s t je d n o lite k ie ro w n ic ­

tw o  te j ro b o ty . ł

Nadchodzi nowy rok, 
a w ra z z n im  n ie s ie ż y c ie n o w e w y d a ­

rz e n ia w k ra ju . K a ż d y P o la k m u si 

w ie d z ie ć , c o s ię w p a ń s tw ie d z ie je !

D o w ie sz s ię te g o

z „Gazety Wąbrzeskiej".

Z a m ó w w ię c n a StyCZeń 1931 r. 
„GAZETĘ WĄBRZESKĄ"!

Jut od 15 bm. listowi przyjmują przedpłatą.

Nareszcie!

W  te j p ie k ie ln e j ro b o c ie n a jle p sz y ­

m i p o m o c n ik am i Ż y d ó w i m a so n ó w  

są z d ra jc y , o d s tę p c y i se k c ia rz e . P ra ­

sa ż y d o w sk o -m aso ń sk a w e rb u je so b ie  

p isa rz y a ry jsk ic h lu b ż y d o w sk ic h i  

p ła c i im  z a k a ż d y h a n ie b n y p a sz k w il  

h o jn ie .

D ru g im  sp o so b e m  w a lk i —  to  p ra ­

w ie n ie d o s trz e g a ln e p o d ry w a n ie z a sa d  

k a to lic k ic h  w  ż y c iu  ro d z in y , w  sp raw ie  

w y c h o w a n ia d z ia tw y i m ło d z ie ż y , w  

sp raw ie m a łż e ń stw a w  ż y c iu sp o łe c z -  

n e m  i g o sp o d a rc z e m , a w sz cz e p ia n ie  

z a sa d ż y d o w sk o -m a so ń sk ic h .

M o ra ln o ść c h rz eśc ijań sk ą p o d k o ­

p u je s ię w  p o w ieśc iac h , fe lje to n a c h , 

ro z m az y w a n iu z b ro d n i, p o le c a n iu b e z  

w sty d n y ch k s ią że k , sz tu k te a tra ln y c h  

i k in o w y c h , a g ło s i tz w . „ w o ln ą m i-  

ło ść “ —  c zy li n ie p o h a m o w a n ą ro z p u ­

s tę . R e p o rte rzy i a jen c je p ra so w e o b ­

ra b ia ją sw o je re lac je z e s ta n o w isk a  

ż y d o w sk o -m a so ń sk ieg o , k a ż ą p a trze ć  

n a z d arz en ia o ż y to p o lity c z n e c z y sp o ­

łe c z n e , c z y g o sp o d a rcz e p rz ez o k u la ry  

ż y d o w sk o -m a so ń sk ie .

T a k to  iś c ie k re c ią , p ie k ie ln ie p e r ­

f id n ą ro b o tą , b o  p o p a rtą  ju d a sz o w sk im  

k a p ita łe m , p o d k o p u je p ra sa ż y d o w sk o -  

m a so ń sk a  w sz y s tk ie  p o d s ta w y  c h rz eśc i­

ja ń sk ie i z a tru w a o rg an iz m c h rz e śc i­

ja ń sk i, u c z y  m y śleć  i d z ia ła ć  n a m o d łę  

ż y d o w sk o -m a so ń sk ą .

- W ie lk a i m n ie jsz a p ra sa ż y d o w sk o ^  

m a so ń sk a  s to i ró w n ie ż n a  u s łu g a ch  p o ­

lity k i m ię d z y n a ro d o w e j. O n a to  p o d ju ­

d z a c h rz e śc ija ń sk ie  n a ro d y  p rz ec iw  so ­

b ie , a b y  n a w z a jem  s ię o s ła b ia ły , p rz e ­

rz u c a s ię ra z n a  tę , ra z n a  o w ą  s tro n ę ,  

b y le u trz y m a ć z a m ę t i n ie p ew n o ść . T a ż  

p ra sa w y tw a rz a ta k ż e w e w n ą trz n a ro ­

d ó w  k łó tn ie i w a lk i p o lity c zn e i k la so ­

w e , a u s iłu je  „ sw o ich “ lu d z i w szm u g lo -  

w a ć w  te o b o z y , k tó re  są n a jp o d a tn ie j-  

sz e d o  ta k ie j w a lk i w e w n ętrz n e j.

Ja k ą je s t s iła p ra sy ż y d o w sk o -m a - 

so ń sk o -so c ja lis ty c z n e j ? D z iś to s tw ie r­

d z ić  tru d n o , b o  s iła  i w p ły w y  te j b e z b o ż ­

n e j p ra sy  w z ro s ły , a w ie lk ą b y ła ju ż  

p rz e d w o jn ą je j p o tę g a - W sz a k  n p . w  

c a łe j A u str ji b o d a j ty lk o  2  c z y  3  w ię k sz e  

d z ien n ik i b y ły c h rz e śc ija ń sk ie , a in n e

T a k z w a n a d z iś „ sp ra w a b rz e sk i ’ n ie  
je s t o b e c n ie ju ż ta je m n ic ą , je s t sp ra w ą o -  
g ó ln ie z n a n ą , sp raw ą , o k tó re j m ó w i s ię  
g ło śn o . W ię z ie n ie w  B rz e śc iu i je g o p o ­
n u re ta je m n ic e s ta ły  s ię ja sn e i p o ru sz y ły  
d o g łę b i c a ły o g ó ł sp o łe c z e ń s tw a p o lsk ie ­
g o . D z iś ju ż p ra sa p isz e , a lu d z ie m ó w ią  
o te m  w y ra ź n ie , n ie d w u z n a cz n ie , b e z n ie ­
d o p o w ied z e ń , k to , k o g o , g d z ie ja k i c ? e m  
b ił, k to , k o m u , w  ja k ic h  o k o lic z n o ść , z a d a ­
w a ł to r tu ry , i d z iś ju ż w ia d o m o śc i o ty c h  
sp ra w ac h w  p ra s ie s ię n ie k o n fisk u je . P i­
sa ły i p isz ą o te m d z ie n n ik i w sz e la k ic h  
o d c ien i, i „ G a z e ta W a rsz a w sk a " , i „ R o ­
b o tn ik " , i sa n a c y jn y „ Ilu s tro w a n y K u rje r  
C o d z ie n n y " , a n a w e t „ D z ie ń P o m o rsk i" . 
N ie m o ż e p ra są , k tó re j w sz a k z a d a n iem  
je s t in fo rm o w an ie C z y te ln ik ó w  o w y p a d ­
k a c h i fa k tac h , w y p a d k ó w  i fa k tó w , ja k ie  
z a sż ły , p o m ija ć m ilc z e n ie m , b o n ie sp e łn ia  
la b y n a le ż y c ie z a d a n ia sw e g o w o b e c sp o ­
łe c ze ń s tw a . A le n ie m o ż e i sp o łe cz e ń stw o  
n ie p rz e je s ię te m , c o w  B rz e śc iu z a sz ło , 
i z g n iliz n y w ż y c ie p o lsk ie " , (p o r . L is t 
u c z c iw i o b y w a te le - P o la c y g łę b o k o o d c z u ­
li to , c o n a z w a n e z o s ta ło „ z b ro d n ią " , „ h a ń  
b ą X X w ie k u " , „ c ię ż k  i k rz y w d ą , w y rz ą ­
d z o n ą P o lsc e " , „ h a ń b ą im ie n ia p o lsk ie g o  
w E u ro p ie" , „ w p ro w a d z a n ie m ro z k ła d u  
i z g n ie liz n y w  ż y c ie p o lsk ie " , (p o r . L ist  
o tw a rty p ro fe so ró w U n iw e rsy te tu Ja g ie l­
lo ń sk ie g o ).

D łu g o p a n o w a ło m ilc z e n ie . B a rd z o d łu ­
g o , m o ż e a ż n a z b y t, ż a d e n n ie p o ja w ił s ię  
o d ru c h p ro te s tu , ż a d e n n ie o d e z w a ł s ię  
g ło s p o tę p ie n ia ty c h „ lic zn y c h w y d a rz e ń , 
ja k ie ... p o d w a ż a ją .... ‘ m o ra ln e p o d s ta w y  
ty ć ia sp o łe c z n e g o i p o lity cz n e g o w  P o lsc e , 
a p rz e z to  sa m o z a g ra ż a ją ro z w ó jó w ij a w  
d a lsz y c h k o n se k w e n c ja c h n a w e t is tn ie n iu  
P a ń s tw a  P o lsk ie g o " a  w śró d  k tó ry c h  „ sp ra

i s ta ły p o d w p ły w e m ż y d o w sk o -m a so ń *  

sk im . P o d o b n ie b y ło i w e w sz y stk ich  

in n y c h  k ra ja c h .

A  ja k ż e sp raw a p rz ed s taw ia s ię w  

P o lsc e?

M a m y w p ra w d z ie K a t. A g e n c ję  P ra ­

so w ą (K a p .) , a le je s t o n a z a m a ło z a ­

so b n ą  i z a m a ło d o z n a je  p o p a rc ia .. M a ­

m y b o d a j ty lk o je d e n d z ie n n ik , w y d a ­

w a n y p rz e z k a to lic k ie s fe ry k o śc ie ln e  

„ P o lsk ę “ . M a m y sz e reg d z ie n n ik ó w  i  

p ism  S tro n . N a ro d o w e g o , C h a d e c ji, N . 

P . R -p ra w ic y  i P ia sta , k tó re s to ją n a  

s ta n o w isk u k a to lic k im , m a m y sz e re g  

g a z e t p ro w in c jo n a ln y c h i k ilk a p ism  

k o n se rw a ty s tó w  o  z a sa d n ic z y m  c h a ra k ­

te rze k a to lick im .

A le są w P o lsc e ro z lic zn e w ie lk ie  

d z ien n ik i w y b itn ie a n ty k a to lic k ie , k tó ­

ry c h a k c ję p rz e c iw  K o śc io ło w i ro z p ro -  

! w a d z a ją w  sz e rsz e w a rstw y lic z n e p is -  

i m a  i p ise m k a  p ro w in c jo n a ln e , k tó re  n ie  
| z a w sz e , m o ż e n ie św ia d o m ie , p rz es trz e ­

g a ją śc iś le z a sa d K o śc io ła n a sze g o .

P ism a so c ja lis ty c zn e , w y z w o le ń c z e i  

ra d y k a ln y c h  p a rty j c h ło p sk ic h , ja k o te ż  

ż y d o w sk ie i w o ln o m y ślic ie lsk ie w ro g o  

są n a s tro jo n e p rz ec iw  k a to lic y z m o w i i  

je g o  z asa d o m -

N ie b e z p iec z n ą je s t u  n a s te ż p ra sa ,  

k tó ra b y w a h o jn ie w sp o m a g a n a , k tó ra  

u d a je ż y c z liw o ść d la k a to lic y z m u , a  

c z a se m  n a w e t n a rzu c a n a s ie b ie sz a tę  

k a to lic k ą , b y  p rz ed s taw iać  s ię  ja k o  w y -  

b itn ie k a to lic k ą , a le n ie d o s trz e g a ln ie  

c za sam i p o p a g u je  id e e i p o g lą d y  w rę cz  

n ie z g o d n e z k a to lick ie m i z a sa d am i. T a ­

k a p ra sa p o n ie k ą d sz k o d liw szą s ię s ta ­

je , n iż ja w n ie w ro g ie k a to licy z m o w i  

p ism a , b o u sy p ia c z u jn o ść k a to lic k ą , 

p rz y tęp ia su m ie n ie k a to lick ie , z n ie p ra -  

w ia p o g lą d y k a to lic k ie c z y te ln ik ó w ,  

p a c zy  o p in ję , p rz y tłu m ia c z u c ie k a to ­

lic k ie .

K to u w a żn ie  p a trz y  n a  o w o c e te j li  

b e ra ln e j ro b o ty , d o s trz e g a h o rre n d a ln e  

sk u tk i: z n iec z u le n ie d u sz y k a to lic k ie j, 

p rz y tę p ie n ie z m y słu  i d u c h a k a to lic k ie ­

g o . O sta tn ie c z asy  d o s ta rc z a ją n a  n a sze  

tw ie rd z e n ie a ż n a d to d o w o d ó w  p raw ie  

c o d z ie n n ie . —  „ M ąd re j g ło w ie d o ść n a  
„ te m " s ło w ie" . X .

w a w ię ź n ió w  b rz e sk ic h je s t z ja w isk ie m  
n a jg ro ź n ie jsz e m " , (p o r . L is t o tw . p ro f . U . 
J .) . A ż n a re szc ie , n a re sz c ie su m ie n ie p o l­
sk ie p rz e m ó w iło  I C z e k a liśm y d łu g o n a  
te n g ło s p o lsk ic h su m ie ń , a le w ie rz y liśm y  
m o c n o , ż e o n e n ie d rz e m ią , b y liśm y p rz e ­
k o n a n i g łę b o k o , ż e , je ś li b y ły u śp io n e , tó  
s ię o b u d z ą , i ż e d o n o śn ie ic h g ło s s ię ro z ­
le g n ie p o R z e c z y p o sp o lite j c a łe j! O stro n a ­
tę ż y liśm y  s łu c h , s iln ie w y tę ż y liśm y w z ro k , 
i w y g lą d a liśm y i s łu c h a li p iln ie , ż a li id z ie  
g ło s o d n a ro d u , g ło s su m ie n ia .., T ę sk li-  
w ie b a rd z o , a p o n ie k ą d n a w e t z w y rz u te m  
w y p a try w a liśm y i s łu c h a li k u w y ż y n o m , 
k u  „ e lic ie u m y s ło w e j" , i c z e k a li z n a p rę ż e ­
n ie m , k ie d y o n e p rz e m ó w ią ...

I p rz e m ó w iły ! A  p rz e m ó w ił n ie b y le  
k to ! N ie z a w o ła ły tłu m y , a le g ło s z a b ra li  
w y b ra n i, e lita in te le k tu a ln a w n io s ła p ro ­
te s t! S tą d g ło su te g o g ro m k o ść , s tą d to , 
ż e n ie m a k rz y k u in n e g o , k tó ry b y g ło s te n  
m ó g ł p rz y tłu m ić - D la te g o sz e ro k ie m  ro z ­
le g ł s ię e c h e m  p o k ra ju c a ły m  i p o ru sz y ł  
n ie o c k n io n e m o ż e je sz c z e su m ie n ia '.

W  sp ra w ie w ię ź n ió w  b rz e sk ic h w y p o ­
w ie d z ie li s ię p ro fe so ro w ie U n iw e rsy te tu Ja  
g ie llo ń sk ie g o , te j s to licy m y śli p o lsk ie j i 
p o lsk ie j n a u k i, b o u z n a ł, ż e „ n ie w o ln o ...  
d o p u śc ić , b y u s ta liła s ię o p in ja , ż e z b ro d ­
n ie p o p e łn ian o b e z p ro te s tu " z ic h  s tro n y .  
P rz e m ó w ili lu d z ie p o s ta w ie n i n a św ie c z ­
n ik u , p ia s tu n y p ra w d y b e z s tro n n e j, c o n ie  
z w y k li m ó w ić b e z d o c ie k a ń , b e z b a d a ń  g łę  
b o k ic h , lu d n ie , k tó rz y m ó w ią d o p ie ro w te ­
d y , a ż u jrz ą p ra w d ę n a g ą , n ie z a w o d n ą ,  
b e z d o m ie sz k i fa łszu , p ra w d ę is to tn ą , 
s tw ie rd z o n ą i n ie z a p rze c z a ln ą .

U sta m i k ra k o w sk ic h u c z o n y c h p rz e m ó ­
w iło n a ro d u su m ie n ie . N a re sz c ie !

A. Cz.

(W

' ’ii

N o w y w ę g ie rsk i m in . sp raw  z a g ra n ic z  

n y c h  h r. Ju lju sz K a ro ly i.

Kronika telegraficzna.
Wizyta Venlzelcsa.

W a rsz aw a , 1 9 . 1 2 .
N a p o c z ą tk u n a d c h o d z ą ce g o ro k u  

1 9 3 1 , p rz y b ęd z ie d o W a rsz a w y z n a n y  

d o b rze w  c a łe j E u ro p ie z e sw e g o n ie ­

z ło m n e g o s ta n o w isk a p o d c z a s w o jn y  

w ó d z p o lity c z n y w sp ó łc ze sn e j G rec ji,  

p ia s tu ją cy  o b e c n ie  p o n o w n ie  o d  la t k il­

k u u rz ąd p re z esa ra d y m in istró w , V e ­

n iz e lo s . W iz y ta je g o sp o d z ie w an a je s t  

n a 1 -g o lu b  2 -g o s ty c z n ia . G re c k i m ę ż  

s ta n u b ę d z ie g o śc iem  p re m je ra S ła w k f  

i m in is tra  Z a le sk ie g o .

Odznaczenia.
W a rsz a w a , 1 9 . 1 2 .
M in is te r w y z n a ń re lig ijn y c h i o św ie c ę  

n ia p u b lic z n e g o w c z o ra j o g o d z . 2 1 -te j w rę ­
c z y ł K rz y ż O fic e rsk i O rd e ru O d ro d ze n ia  

P o lsk i p . L u d o m iro w i R ó ż y c k iem u , a rty ­
śc ie - m u z y k o w i k o m p o z y to ro w i, z ło te  

K rz y że Z a słu g i: p p . W a c ła w o w i B rz e z iń  

sk ie m u , e m e ry to w a n e m u a rty śc ie o p e ry  
A d a m o w i D o łż y c k ie m u , d y ry g e n to w i O p e ­

ry W a rsza w sk ie j, Ja n o w i Ja n u sz o w i, a r ­
ty śc ie d ra m a ty c z n e m u , S ta n is ław o w i K a -  

z u rz e , a rty śc ie m u z y k o w i, Jó z e fo w i O z i-  

m iń sk ie m u , a rty śc ie  m u z y k o w i.

Śniegi na kolejach.
W a rsz a w a , 1 9 . 1 2 .
S y tu a c ja śn ie ż n a n a k o le ja c h p o p ra w i­

ła s ię z n a c z n ie w c ią g u o s ta tn ie j d o b y . 
W ię k sz y c h o p a d ó w  śn ie żn y c h w ż a d n e j 

d y re k c ji n ie b y ło , z a sp y , k tó re p o w sta ły  
w sk u tek z a w ie ru c h y śn ie ż n e j, w  o s ta tn ic h  
d n ia c h z o s ta ły sp rz ą tn ię te . Je d y n ie ty lk e  

w  d y re k c ji ra d o m sk ie j p łu g i śn ie ż n e k u r-  

so w a ły  n a  lin ji S a rn y  —  R ó w n e , K o w e l —  
B rz e ść . L in ja w ą sk o to ro w a G ra ń c z y c e —  

P ru ż a n y w  d y re k c ji w ile ń sk ie j, k tó ra b y ła  
z a sy p a n a śn ieg ie m , z o s ta ła o c z y sz c z o n a z  

z a sp i w d n iu  1 7 b m . o g o d z . 5 -te j p o p o Ł  
ru c h  n a te j lin ji z o s ta ł w z n o w io n y . T e m ­

p e ra tu ra p rz e c ię tn ie w y n o s iła  —  4 , a je d y ­
n ie w  d y re k c ji ra d o m sk ie j i w ile ń sk ie j —  

1 0 .

„Czeka" w Wiedniu.
W ie d e ń , 1 8 . 1 2 • .. a

„ N e u e s W ie n e r Jo u rn a l" p rz y ta c z a a r ­

ty k u ł d z ie n n ik a rz a fra n c u sk ie g o G . L o n ­

d o n a , o g ło szo n y w p a ry sk im  „ Jo u rn a ru "  
w e d łu g k tó re g o w  u p ro w a d z en iu g e n . K u -  

tie p o w a b ra ły u d z ia ł o so b is to śc i z p o se l­
s tw a so w ie c k ie g o w W ie d n iu . N a c z e ln i­

k ie m  C z e k i w  W ie d n iu je s t n ie ja k i Iw a n  
K re k m a n o w z p o c h o d z en ia B u łg a r, z n a n y  

p o d p se u d o n im em  „ W ik to r" . O n to w  p o ­
ro z u m ien iu z b e rliń sk im k ie ro w n ik ie m  

C z e k i d r. G o ld e n b e rg ie m  u k n ą ł p la n u p ro ­
w a d z e n ia K u tie p o w a . L o n d o n p rz y ta c z a  

o p in ję d r. S c h o b e ra , w e d łu g k tó re j p o se l­
s tw o so w ie c k ie w W ie d n iu u p ra w ia p ro ­
p a g a n d ę k o m u n is ty cz n ą p rz y p o m o c y k u -  

r je ró w  d y p lo m a ty c z n y c h i to n ie ty lk o w  

A u str ji, le c z ta k ż e i n a  B a łk a n a c h .

Podróż J. Piłsudskiego.
B o rd e a u x , 1 8 . 1 2 .

P o c ią g , k tó ry m  je d z ie P iłsu d sk i, p rz y  
b y ł d o B o rd e a u x  w e c z w a rte k  o g o d z . 6 ,3 5 . 
M in is te r , k tó ry sp a ł je szc z e , n ie w y sz e d ł 
n a p e ro n , g d z ie z e b ra li s ię p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z c y w iln y c h i w o jsk o w y c h . W a g o n  
P iłsu d sk ie g o o d p ro w ad z o n o n a to r z a p a  

so w y .
P o c ią g , k tó ry m  je d z ie P iłsu d sk i, p rz y ­

b y ł d z iś o k o ło g o d z . 4 -te j p o p o ł. d o L y o n t  
g d z ie n a d w o rc u p o w ita ł m in is tra g u b e r  
n a to r w o jsk o w y L y o n u , g e n . d e S e rr ig n y .

Grupowy lot nad Oceanem.
R z y m , 1 8 . 1 2 ..

A g e n c ja S te fa n i d o n o si, iż 6 a p a ra tó w  
b io rą c y c h u d z ia ł w  lo c ie tra n sa tla n ty c k im  
k tó re z a k o tw ic z o n e z o s ta ły w  P u e rto C o  
m a p o s n a M a jo rc e , n ie w y le c ą d z iś w  d a l 
sz ą d ro g ę z p o w o d u g w a łto w n e g o w ia tru  
p ó łn o c n o -w sc h o d n ie g o , sz a le ją c e g o c z ę s to  

w  p o b liż u w y sp B a lea rsk ic h , le tó ry o b e c ­
n ie sp o w o d o w a ł n a w e t p rz e rw ę k o m u n ik a  
c ji m o rsk ie j z k o n ty n e n te m . Je ż e li p o g o d a  
s ię p o p ra w i, h y d ro p la n y w ło sk ie o d le c ą  

ju tro b e z p o ś re d n io d o K e n itry ,
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K I N O  „ S Ł O Ń C E "
W krótce

„Trzej przyjaciele**

h KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K :

' Sobota: Pelagji, T eofila . 
N iedziela: T om asza ap.

0  K o m u n ik a t z a r z ą d u .C h . Z . Z . Z a­
rząd okręgow y C hrześcijańskiego Z w iązku  
Z aw odow ego R . P. w G rudziądzu kom uni­
kuje niniejszem , że p. K azim ierzaw i R a­
dzim ińskiem u z W ąbrzeźna odjęte zostało  
z dniem dzisiejszym praw o w ystępow ania  
im ieniem C h. Z . Z . przed sądam i oraz  
przed inspektorem pracy w T oruniu . P. 
R adzim iński nie m a rów nież praw a zała­
tw iania agend C h. Z . Z .

(— ) Ignacy O drow skl 
Sekretarz okręgow y C h. Z . Z .

G rudziądz, dnia 18. 12. 1930 r.
0  B a c z n o ść s o k o li! Pogrzeb śp . druha  

K ozłow skiego odbędzie się w sobotę o go ­
dzin ie 9 rano. D ruhny i druhow ie, m ożli­
w ie w m undurach, staw ią się z sztanda­
rem o godzin ie 8,45 przed dom em żałoby, 
ul. M ickiew icza nr. 3.

0  O b c h ó d g w ia z d k o w y . W czoraj, w e  
czw artek po południu obchodziła gw iazd ­
k ę Sodalicja M arjańska uczniów tu t. pań ­
s tw o w e g o gim nazjum hum anistycznego.

0  S z k o ln ic tw o  w  P o ls c e . W edług ostat­
nich danych statystycznych na terenie Pol 
ski znajduje się 26575 szkół pow szechnych, 
778 szkół średnich , oraz 20 uniw ersytetów . 
W  szkołach pow szechnych pobiera naukę  
3496934 uczniów , w szkołach średnich  
204693 uczniów , do szkół w yższych zaś u- 
częszcza 43  249 słuchaczów .

0  P o lo w a n ie . W e czw artek , dnia 18 b. 
m . odbyło się w  Ł opatkach polow anie przy  
udziale 20 strzelców . Plonem polow ania  

b y ły 1 9 3 zające. N ajlepszym i strzelca ­
m i byli pp. G aszyński, budow niczy z W ą- 
B rzeźna, G rohw e jun . z Pinnic, którzy obaj 
ubili po 21 szaraków , oraz p. Paszota z  
W ąbrzeźna (16 zajęcy).

W  poniedziałek odbyło się polow anie w  
Piątkow ie, gdzie padło 107 zajęcy .

0  Z n iż k a  c e n  tr z o d y c h le w n e j . „G azeta 
W arszaw ska -1 donosi: Pom im o bliskości 
św iąt —  na rynku m ięsnym  panuje zastó j 
i tendencja zniżkow a. N a ostatn im targu  
trzody chlew nej w W arszaw ie dow ieziono  
2 tys. sztuk trzody chlew nej w oczekiw a­
niu zw iększonych zakupów ze strony rzeź- 
ników i w ędlin iarzy , jak to byw a zw ykle  
przed św iętam i B ożego N arodzenia. O kaza­
ło się jednak, że niem a tego zw iększonego  
zapotrzebow ania i zam iast zw yżki corocz­
nej w tym  okresie — ceny spadły do 1,50  
zł do 1,80 zł za kg. żyw ej w agi. Przed ro ­
kiem w tym okresie cena przeciętna w y ­
nosiła 2,40 zł.

Pom im o niskiej ceny żyw ca —  przetw ór­
cy, rzeźnicy i w ędlin iarze skarżą się na ni­
skie zyski, gdyż w ielk i spadek spożycia  
nięsa i w ędlin zm niejszył obroty , w któ ­

rych koszty handlow e, nie dające się obni­
żyć, pochłaniają obecnie bardzo w ielk i pro  
cent brutto . O bniżone przed kilku dniam i 
ceny detaliczne nie dały zw iększonych za­
kupów .

Jeśli W arszaw a w ykazuje tak w ielk i 
spadek spożycia m ięsa —  to w innych m ia  
stach jest on znacznie siln iejszy , obniża­
jąc ceny płacone ro ln ikom  na m iejscu po ­
niżej kosztow  produkcji.

0  P a n  B . 
na gw iazdkę  
obuw ie.

0  B r o w a r  
brzeznie, pan  
portery , lim onjady i w odę souow ą. zaw ra­
cam y uw agę na dzisiejsze ogłoszenie.

0  O b c h ó d g w ia z d k o w y . W e czw artek o  
goóz. 2-ej po południu ouijy ł się na sali ki­
na „S łońce 11 (hotel Pod białym  onem ) ob ­
chód gw iazdkow y urząuzony staraniem  
T ow . Pań M iłosierdzia sw . W incentego a  
Paulo dla ubogich m iasta W ąbvzezna. —  
O bchód zainaugurow ała o godz. 2-ej prezy ­
dentka T ow . św . W incentego a Paulo pani 
drow a Piotrow ska krotk iem przem ow ie*  

. niem w itając zebranych ubogich oraz ks. 
p roboszcza Z akrysia i p. w ices.arostę C w i-

T e z la w s k i, R ynek 32, poleca 
i karnaw ał pierw szorzędne

B y d g o sk i, zastępca w W ą- 
M . B etlejew ski, poleca piw a,

narow icza. N astępnie w serdecznych sło ­
w ach przem ów ił do zebranych ubogich  
w ielebny ks. proboszcz Z akryś. Po w spól- 
ńem odśpiew aniu pieśni „W  żłobie leży 1* 
przy w tórze orkiestry kina „S  ońce 1 pod  
dyr. p. Sandom irskiego nastąpiły deklam a ­
cje dzieci. M ały M iklik w ygłosił krótk i w ier 
szyk pt. „G w iazdeczka", D em bow ski „O  
gw iazdeczko 11 i L eśniak „D ziecięce dary 11. 
W reszcie odśpiew ano 2 zw rotk i „A nioł pa ­
sterzom  m ów ił11, poczem  panie z T ow . św . 
W incentego a Paulo przystąpiły do roz­
dzielania przygotow anych podarunków . O b  
darzonych zostało około 180 dzieci i bied  
nych. R ozdano odzież, bieliznę, przedm ioty  
żyw nościow e, piern ik i, jab łka itp . —  W idać  
by  o , że każdy z obd. odchodził z zadow o ­
len iem  do dom u i w dzięcznością, że w  dzi­
siejszych ciężkich czasach o nich nie za­
pom niano W idzieliśm y w czasie uroczy ­
stości w niejednem oku łzy radości i 
w dzięczności. —  W  ten sposób zgotow ano  
gw iazdkę tym najb iedniejszym naszego  
m iasta.

0  Ś w ię c e n ia k a p ła ń s k ie . Jutro w so­
botę o godz. 8-ej rano nastąpi w katedrze  
w Pelplin ie św ięcenie diakonów na kapła­
nów . św ięcenia udzieli J. E . ks. biskup Sta­
nisław W ojciech . K apłańskie św ięcenia o- 
trzym ają dw aj b. w ychow ankow ie tu tejsze­
go państw ow ego gim nazjum hum anisty .cz,- 
nego ks. ks. Stefan T rzciński, który odpra­
w i pierw szą ofiarę m szy św iętej w ponie­
działek dnia 22 grudnia br. w  kościele pa ­
rafjalnym  w  G olubiu oraz N arcyz T urulski 
który odpraw i pierw szą m szę św . tegoż  
dnia w kościele parafjalnym w Skarlin ie.

0 G w ia z d k a  T o w . L u d o w e g o . O bchód  
gw iazdkow y dla dzieci urządza T ow arzy ­
stw o L udow e w e w torek , dnia 23 bm . o go ­
dzin ie 5-ej po  południu w  salce paraf  jalnej.

0  P r z y m u s o w y  z a r z ą d . N ad m ajętnością  
D ylew o (w łaściciel p. T eodor T yloch) roz­
toczony został zarząd przym usow y. Z a­
rządcą w yznaczony został p. K rużycki, 
w ójt w  O strow item .

0  K o ło  Z w ią z k u  I n w a lid ó w  W o j. R . P . 
urządza w  niedzielę dnia  21 bm . o godzin ie  
5-ej po południu  gw iazdkę w  lokalu  p. M al- 
skiego (hotel W arszaw ski) przy ul. G ru ­
dziądzkiej. ,

0  K in o „ D w ó r W ą b r z e sk i" w yśw ietla  
w sobotę i niedzielę w ielk i film  pt. „Żony  
szalone 1?, osnuty na tle w spółczesnego ży ­
cia. W ro lach głów nych w ystępują znani 
i znakom ici artyści Suzy V ernon i O laf 
Fjord , z-

W  k in ie  „ S ło ń c e "  w yśw ietla się dziś po ­
dw ójny program . Jako pierw szy „B urzę“ , 
w ielk i film  na tle rew olucji sow ieckiej, w  
którym  w ystępują głośny John B arrym ore, 
„B ulba 11 i C am illa H orn, jako drugi „Przy ­
gody T illi“ . W  sobotę i w niedzielę ukaże  
się na ekranie kina „S łońce 11 długo oczeki­
w any film „P ierw sza m iłość K ościuszki", 
w spaniały film  produkcji polskiej, którego  
streszczenie podajem y na innem m iejscu .

M L E W O .

0  Z  ż y c ia  K ó łk a  R o ln ic z e g o . D nia 8 bm . 
po południu odbyło się zebranie K ółka  
R olni  czego przy udziale m iejscow ych  
członków  i gości. R eferat w ygłosił w ielebny  
ks. prałat G ulgow ski z K iełbasina, który  
om ów ił spraw y gospodarcze i ro ln icze w  
Polsce, a zw łaszcza tu u nas na Pom orzu. 
Po referacie om aw iano dzisiejszą ciężką  
sytuację gospodarczą, a zw łaszcza narze­
kano ogólnie na w ielką tan iość produk ­
tów ro lnych. Poruszono spraw ę raptow ­
nego potanienia i trudnego zbytu trzody  
chlew nej (p iszem y o tem także na innem  
m iejscu . —  R ed.) Po załatw ieniu spraw  
form alnych K ółka zebranie zostało zam ­
knięte.

N asza szkoła, którą przed 8 m iesiącam i 
straw ił pożar, została odbudow ana i od ­
dana obecnie do publicznego użytku. K o ­
szty budow y, w ynoszące przeszło 10  000 zł.,

pokryte zostały częściow o przez pow iat, a  
w  części przez gm inę. T ak ogrom ną stratę, 
spow odow aną pożarem , przypisuje ludność  
tu tejsza lekkom yślności byłego nauczyciel­
stw a, które zostało już przeniesione do in ­
nych m iejscow ości. Przed odbudow aniem  
szkoły dzieci m usiały uczęszczać na lekcje  
przed i po południu . B yło to bardzo nie- 
dogodnem  i uciążliw em  tak dla nauczycieli 
jak i dla dzieci O becnie nauka odbyw a się  
norm alnie.

Stangret probostw a w  K iełbasin ie, w ra ­
cając z m leczarni w M lew ie, tak nieopa­
trzn ie w jechał do jeziora, że byłby utonął 
w raz  z  końm i N a  szczęście m ieszkający nad  
jeziorem  p. G óralsk i nadbiegł w raz z ludź­
m i i w yratow ał tonącego, którem u nie  
grozi m im o w szystko nic pow ażnego. K onie  
w ydobyto dopiero po obcięciu postronków  
i naszcln ików . —  N ależy nadm ienić, że już  
przedtem w ypadki tak ie m iały m iejsce  
u nas. O statn i w ypadek w inien być prze­
strogą dla w szystk ich . K a.

S R E B R N I K I .

0  J a k  to  ż y ć d a le j? Jednem u z tu tej­
szych gospodarzy zepsuł się m aneż, dał go  
w ięc do napraw y. Przy odbiorze za w sta ­
w ienie now ej części, dość m ałej zresztą, 
trzeba było zapłacić połow ę przedw ojennej 
ceny całego now ego m aneżu. A cena zboża  
jest niższą od przedw ojennej. Z apraw dę, 
ciężkie czasy dla ro ln ików !

G R O N O W O .

0  P r a c e  le śn e . U nas odbyw ają się pra ­
ce w  lesie przy kulturach . Z atrudnieni ro  
botnicy skarżą się na bardzo m ałe zarobki, 
szczególnie ci, którzy z dalszych okolic  
przebyw ać m uszą kilkakilom etrow e drogi, 
aby się dostać na m niejsce pracy, jak z  
M iew a, K am ionek i innych okolic. Z nasta­
niem m rozów m a się przystąpić do prac  
w yrębow ych.

P Ł Y W A C Z E W O .

0  W  przyszłą sobotę otrzym a w  Pel­
plin ie z rąk ks. biskupa św ięcenia kapłań ­
skie ks. Józef C hodziński, syn m iejscow ego  
w łaściciela. N ow ow yśw ięcony kapłan zło ­
ży Panu B ogu pierw szą ofiarę m szy św . 
w e w torek , dnia 23 grudnia w kościele  
parafjalnym  w  Z ielenin . —  C zeka w ięc pa- 
rafję i w ioskę naszą w ielka uroczystość.

KINO „S Ł O N C li 

w krt.e . „DIANA** 
O L G A  C Z EC H O W A .

L ew an- 
p. M as-

że dele-

skiej, przybyłej w r. 1921 do p. Piłsudskie ­
go w celu uzyskania pom ocy dla pow sta ­
nia górnośląskiego, a składającej się z u- 
czestn ików tegoż pow stania, p. Piłsudski 
ośw iadczył:

„Ś ląska się w am zachciew a. T o stara  
kolonja niem iecka, to jest niem ożliw e.11

N a okoliczność tę p. Ful podał szereg  
św iadków , uczestn ików tej delegacji m . i. 
dyrygenta chórów śpiew ackich p. 
dow skiego, senatora Sosińskiego i 
nego.

P. L ew andow ski m . i. zeznał,
gację śląską Piłsudski w ów czas przyjął 
bardzo niechętn ie i chłodno w poko ­
ju bilardow ym B elw ederu i że  
w yższe w ypow iedział.

G dy m u jeden z delegatów  
w agę na m asow e m orderstw a, 
przez orgeszow ców na Śląsku na ludności 
polskiej,, p. Piłsudski odpow iedział:

„O panow ie, w m ojem życiu w idziałem  
już w ięcej.“

R ów nież i inni św iadkow ie, m . in . se­
nator Sosiński, potw ierdzili zeznania p. 
L ew andow skiego. W obec tego sąd uw olnił 
p. Fulę od w iny i kary .

slow a po-

zw rócił u- 
popełn iane

Krótka odpowiedź na „sanacyjne** 
bzdury.

W num erze 148 „G łosu W ąbrzeskiego 11 
dnia 18. 12. 1930 r. jak iś w idocznie nie­

spełna zm ysłów „syntetyk 1- M . K . uw ażał za  
potrzebne ogłosić w ylęgłą w jego „sanacyj­
nej 11 m ózgow nicy „syntezę ostatn . w ydarzeń  
aż zbyt jaskraw o ilustru jącą fatalne skut­
ki sanacyjnej „aberacji m yślow ej1. Ń a->  
m nogość bzdurstw , spłodzonych najw idocz  
niej w chw ili słabości „syntetyka 11 ,M . K . 
gdy w ybujałej fantazji sw ej zbytnio popu ­
ścił w odze, odpow iadać nie będziem y, ani 
niepoczytalnych banialuków jego prosto ­
w ać nie m yślim y, boć ludzie za nic innego, 
jak ty lko za bzdurstw a i banialuki je po ­
czytu ją. Stw ierdzić jednakże m usim y, że  
zadaleko pana M . K . poniosła jego chorob ­
liw a im aginacja, aczkolw iek zdajem y so ­
bie spraw ę z tego , że z zakutych łbów  w ie­
lu „sanacyjnych 11 bałw anów to , co się w  
nich w ylęgło , w ybić, byłby trud darem ny. 
N ie zadajem y też sobie tego trudu.

Szaty rozdziera p. M . K . i w iście m i­
stycznym sty lem napisanem , a koszlaw o 
w ydrukow anem , zdaniu , które ew tl. m ogło ­
by posłużyć za „w zór 11 popraw nej stylisty ­
ki i gram atyki, ale naw et nie na ciem ­
nych kresach , kłam liw ie głosi w ym ysł, ja ­
koby posłow ie endeccy chodzili „cały cjzień  
po ulicach Poznania z obnażonym i (W y­
baczcie, ale dosłow nie!) głow am i na sam ą  
m yśl, że tam gdzieś w tem m ieście i tym  
dniu jest kajzer W ilhelm 11. E jże, panie M . 
K ., tu się pan zagalopow ał! T em zdaniem  
pan M . K . dow iódł, że w ów czas Poznania  
naw et nie w ąchał. B o w iedziałby w tedy  
pan M . K ., że nie posłow ie endeccy z ob-

z
chodzili głow am i, w iedziałby , że  
obozie jego , w  „sanacji1-, dziś się

nażonem i 
w łaśnie w  
znajdują te typy, co „z obnażonem i głow a­
m i na sam ą m yśl, że tam  gdzieś... jest kaj­
zer W ilhelm 11 chodzili i W ilhelm ow i na  
zam ku czołobitność bili, w iedziałby , jaką  
w łaśnie 1 endecy-poznańscy ,;ow aćję“ typom  
tym przy „B azarze 11 spraw ili. — Siebie  
w pierw i sw oje gniazdo plugaw e ^synte­
tyzow ać, panie M . K „ kubeł lodow atej w o ­
dy w ylać na głow ę gw oli oprzytom nienia, 
a nie będzie się banialuk w ypisyw ać!

W to , że posłow ie endeccy „przestali, 
m arzyć o w olnej Polsce 11 —  w taką kalum - 
nję dziś chyba sam pan „syntetyk 11 naw et 
nie w ierzy . Z aryzykow ano zdanie to dw a  
lata tem u w Poznaniu i pośpiesznie m u ­
siano je sprostow ać. W ięc i „syntetyk 11 
w inien kłam stw o tak ie odszczekać!

A że się panu M . K . nie podobają glosy  
w endeckich pism ach o spraw ie B rześcia, 
w  to w ierzym y, ale nie m ożem y pow strzy ­
m ać się od tego , aby m u nie w yrazić na ­
szego zdum ienia, że się B rześciem  zachw y ­
ca! W yrażam y m u w ięc żal, że nie m iał 
tego w ielk iego szczęścia, aby „B rześć 11 był 
w obec niego zastosow any. M ożeby w tedy  
śpiew ał inaczej. A sw oją drogą polecam y  
panu M . K . jako pouczającą w tym  w zglę­
dzie lek turę list otw arty profesorów U ni­
w ersytetu Jagiellońskiego. N iech go prze­
czyta uw ażnie i z głębokim nam ysłem , a ! 
niechybnie zaw oła za C yceronem z pełną  
św iadom ością, a nie m im ow oli, nie ty lko  
„O tem pora, o m ores! 11, ale także „Q uo- 
usque tandem ...11

Rimy „namówione** 
po polsku.

Z agranica coraz bardziej in teresuje się  
Polską, jej życiem , kulturą, literaturą i 
sztuką, a ponadto m ożliw ościam i w zajem ­
nych stosunków  handlow ych. W  tym kie­
runku dużą ro lę odgryw ać m oże uprzystę­
pnienie cudzoziem com  poznania języka pol­
skiego. W ielkim krokiem naprzód w tej 
dziedzin ie i ułatw ieniem będzie niew ątpli­
w ie in icjatyw a „L inguaphone Institu te 1-, 
który przygotow uje płyty gram ofonow e do  
nauki języka polskiego.

K urs języka polskiego opracow ał prof. 
U niw ersytetu W arszaw skiego T ytus B enni. 
Z djęcia głosow e poszczególnych lekcyj od ­
byty się już w L ondynie, gdzie „nam aw ia­
li 11 je na płyty docent U niw ersytetu W ar­
szaw skiego K . G órski, speaker rozgłośni 
w arszaw skiej, p. T adeusz B ocheński, oraz  
p. K azim iera R ychterów na, znakom ita re ­
cytatorka i lek torka U niw ersytetu W ar­
szaw skiego. O dnośne podręcznik i są już w  

. druku, tak , że z rokiem  przyszłym  kurs ję ­
zyka polskiego pojaw i się w e w szystk ich  
placów kach „L inguaphone Institu te 11 na  
całym  św iecie.

Przypuszczaln ie, w iele z tych insty iucf ’ 
zagranicznych zorganizuje dla sw oich ucz­
niów bezpłatne w ycieczki do Polski, idąc  
za przyklądem polskiego „L inguóphone  
Institu te 11, który organizuje w lecie'przy ­
szłego roku w łasnym  kosztem  podobne w y ­
cieczki do kilku krajów  E uropy.

: Bezbarwne exposó.
Paryż 18. 12. PA T .
O św iadczenie rządow e odczytane  

przez prem jera Steega w Izbie D epu ­
tow anych i przez m inistra C herona w  
Senacie głosi, iż gabinet prow adzić  
będzie politykę uspokojenia i przeciw ’ 
staw i się w trącaniu finanserji do poli­
tyki. W  polityce zew nętrznej ośw iad ­
czenie rządow e w ypow iada się za or­
ganiczną akcją m iędzynarodow ą w  
dziedzin ie gospodarczej i w spólnym  
w ysiłk iem w kierunku w prow adzenia  
w życie obow iązujących zasad rozjem - 
stw a, bezpieczeństw a i rozbrojenia..

- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- - 5 - -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -- -

J. Piłsudski o Śląsku
K atow ice, 17. 12. T el. w ł. •
W  sw oim czasie głośna była spraw a | 

Fuli, zasądzonego na 6 m iesięcy w ięzienia  
za rzekom e pow iedzenie na w iecu przed ­
w yborczym  do drugiego sejm u śląskiego w  
m aju br. „gdyśm y w alczyli o przyłączenie  
G órnego śląska do Polski, p. Piłsudski 
stał pod pom nikiem  K atarzyny 11.

a

Pamiętaj, ża dobrze zorgani- 
wojny wzmaga szanse zwv« 
zowany Czerw. Krzyż w czasie 

ciestwa.

Giełda zbożowa,
N a dzisiejszej rozpraw ie p. Ful zaprze­

czył, jakoby to pow iedział, a przyznał się  
jedynie, że m . in . tw ierdził, „gdyśm y w al­
czyli o przyłączenie Śląska do Polski, p. 
Piłsudskiem u naw et się o tem nie śniło 11. 
D alej zaś p. Ful, który jest zw olennikiem  
obozu K orfantego, w yjaśnił, że do tego po ­
w iedzenia m iał praw o, gdyż delegacji poi-

P o z n a ń , dnia 18. 12. 1930.

W arunki: H a n d e l h u r to w n y , p a r y te t P o . 
z n a ń , ła d u n k i w a g o n o w o , d o s ta w a b ie ­

ż ą c a . z a  1 0 0 k g .:

Standardy: a) żyta 696 gr. (118.5 f. 
w h.> , b» pszenicy 753 gr (128,0 f. w h i, 
cj jęczm ienia 673 gr. 114,1 t w . h.)» d) 

„C eny orientacyjne"

z t \  / |\  / |\  Z K  Z IX  ź ł\  7 l\  Z |\  Z |\  Ź ł\  Z K  ź i\  ź ł\  &  Ź » \  Z l\  Ź » \  Z l\  ź ł\  ź » \  Ź l\  Ź I\  Ź l\  Ź l\  z K  Z l\

X łZ  
z i\

tefe spnodai gwiaztwa
Po nadzw yczaj korzystnych

zegary ścienne i budzik i, 
zegarki m ęskie i dam skie, 
obrączki ślubne, 
pierścionki dam skie i m ęskie, 
bransolety , naszyjn ik i, kolczyki, 
m edaljony, etu i do papierosów  
oraz w szelką biżuterię.

cenach polecam:
N akrycia sto łow e, 
zastaw y sto łow e, srebrne i plate­
row ane.
A flenida w w ielk im  w yborze  
optyka w szelk iej jakości stale na  
składzie,

w

✓ K

R e p a r a c je w y k o n u ję fa c h o w o i p o d g w a r a n c ją .

Julian Swierczyński
R ynek 33. Wąbrzeźno. R ynek 33-

róg ul. G rudziądzkiej. w . 703

z i\

z ! \
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p a r y te t P o z n a ń .

Ż yto  18,00-  18.50
Pszenica  22  50-  24  00
Jęczm ień przem iałow y  now y  2v,00  —  21,5  J

U sposobienie spokojne.
Jęczm ień brow arow y  25,00 — 27,00

U sposobienie spokojne.
O w ies ......................................... 19,25  —  20,50

U sposobienie stałe.
M ąka żytnia w i, w orkach w edług
U rzędow o ustalonego typu (65J/0), 30.75

U sposobienie spokojne.
M ąka przenna 65%  w l w ork. 42,75—  45,75  

U sposobienie spokojne.
O tręby żytn ie . ......  11,25— 12,25
O tręby pszenne ......  12,50— 13,5(1
O tręby przenne (grube) ....  14,50 15,50
R zepak ..............................  , , 41,00-45 .06
G roch V ictorja ......  27,00— 32,00

O gólne usposobienie spokojne.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny:
A ntoni C zerw iński, W ąbrzeźno, K olejow a  2  

Z a ogłoszenia R edakcja nie odpow iada.
D ruk: D rukarnia T oruńska S. A  

w T oruniu
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Ś w ię ta n a d c h o d z ą - - G w ia z d k a s ię z b liż a .
Polecam mój bogato zaopatrzony skład 

c u k ie rk ó w , p ie rn ik ó w , c z e k o la d y , 
m a rc e p a n ó w , p ie rw s z o rz ę d n y c h  

w ó d e k , l ik ie ró w  i w in , o ra z w s z e l­
k ic h  a rty k u łó w  n a  o k re s  ś w ią te c z n y .

S p e c ja ln o ś ć :

ś w ią te c z n a , w y b o ro w a  k a w a  p a lo n a .

02363415

86^66361233235^^424355640364^637^^^770^0400007^46524190^45666^

W in c e n ty L e w a n d o w s k i 
s k ła d  to w a ró w  k o lo n ia ln y c h , d e l k a ta ró w  i re s ta u ­

ra c ja . P ie rw s z a p a la rn ia k a w y n a m ie js c u .

przemawia W. 749
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NA GWIAZDKĘ
polecam w wielkim wyborze i cenach umiarko­
wanych orzechy - sułtanki • koryntki - figi - 
śliwki - grzyby suszone - konfitury - sardynki itd.

Specjalność: Dziennie świeżo palona kawa 
oraz obficie zaopatrzony skład w różne wyroby 
wódczane jak likiery, konjaki i wina pierwszo­
rzędnych firm krajowych i zagranicznych.

i  

«  

t

TELE

S K Ł A D  K O L O N IA L N Y  i R E S T A U R A C J A
W Ą B R Z E Ź N O  • : - U L . K O L E J O W A  6 9 .

W 621

B

S k ła d  a rty k u łó w  s p o ż y w c z y c h . S k ła d  a rty k u łó w  s p o ż y w c z y c h . 

N a ś w ię ta B o ż e g o  N a ro d z e n ia ! * W 6“  
----------------------polecam po cenach gwiazdkowych:------------*--------------

marcepany, czekolady, cukierki, biszkopty, pierniki gwiazdk., bomboniery, konfekty pierwszorz., ozdoby 
choinkowe, orzechy włoskie, laskowe i ameryk., konserwy owocowe, konserwy rybne, śledzie opieka­
ne i zaprawiane, sardynki w oliwie franc, i inne, sardele prawdziwe bolend. (brabandy), sardelki w oliwie, 
minogi, oliwy nicejskie, sery francuskie i angielskie, majonezy. Owoce krajowe i , zagraniczne, figi, dak­
tyle, śliwki suszone, krajowe i zagraniczne, cytryny, pomarańcze, mandarynki, jabłka winogrona, banany, 
Przybory do piernika i ciasta oraz migdały słodkie i gorzkie, sułtanki, rodzynki, koryntki, wanilja w 
laskach i prosżku do pieczenia. Towary kolonjalne: kawa codziennie świeżo palona, herbaty, kakao, 
czekolada w proszku, ryż. kaszka, cukier waniljówy, cukier w kostkach, proszki do pudingu, makarony 
włoskie, miód pszczelny i sztuczny, marmolady owocowe i śliwkowe, margaryna i smalec oraz wszelkie 
•...........- • 1 ------------ ------------ inne towary kolonjalne. 1!.  ------ -----------------———-———-
Pla smakoszów; pumpernikiel. francuski rokford, ser szwajcarski, tylżycki i wielki wybór serków 

śmietankowych. Codziennie świeży łosoś, wędzone węgorze, biklingi, szprotki i inne ryby 
wędzone. — Wszelkie gatunki ogórków zaprawianych. — Polecam smalec gęsi, czysty po 3.— 
za funt, półgąski wędzone, zające bardzo du|e beż skóry po 4,50 zł. za sztukę,

Md M A. Wiśniewski 1

T E L E F U N K E N
liajslaine doiwiiiiluoie. tlajnowsza mniMiu

Bracie o ile chcesz długo żyć
musisz u Bolesława Lewandowskiego piwo pić, 
bo to daje zdrową krew, a sam będziesz silny, jak lew..

N a Ś w ię ta  B o ż e g o  N a ro d z e n ia
polecam po zniżonych cenach:

orzechy, migdały, pierniki, czekolady, wyroby 
czekoladowe, cukierki, pomarańcze, cytryny oraz 
przyprawy do piernika, herbatę świąteczną, wszelkie 
towary kolonjalne, wina, likiery, rumy, araki.

B o le s ła w  L e w a n d o w s k i, R y n e k  4 .
S k ła d  k o lo n ja ln y  i re s ta u ra c ja .

5S

Na Gwiazdkę i sezon Karnamalowy ' ■ 

K to  s z u k a  o b u w ia  dobrego N ie c h  s p ie s z y  d o B. TESŁAWSKIEGO R y n e k 3 2 .
Wykonuję obuwie na miarę w niedoścignionej jakości i wytrwałości. — Specjalność obuwie luksusowe i sportowe.

s

i

Wielka sprzedaż gwiazdkowa!
Chcąc zadowolić swoją Szanowną Klientelę, obniżyłem znacznie na gwiazdkę, 
odpowiednio do położenia gospodarczego, wszystkie ceny; prócz tego 
udzielać będę do świąt

n a d z w y c z a jn e g o  ra b a tu  g w ia z d k o w e g o  1 0 ° |o  n a  w s z y s tk ie  to w a ry ;  

n a s tę p n ie  n a  k o n fe k c ję , p ła s z c z e  i s u k n ie  1 0 ° |o — 2 5 ° |O ra b a tu

p rz y  g o tó w c e  o d  z ł 5  p o c z ą w s z y .

Nikt zatem nie powinien ominąć sposobności zaopatrzenia się na święta 
małemi środkami w towar rzeczywiście pierwszorzędny.

Niezwykle duży wybór. Najkorzystniejsza sposobność.

Bruno Schaefer
Wąbrzeźno ul. Hallera 5 - - telefon nr. 101.
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D ziś w piątek, dnia 19 bm . podw ójny program jako pierw szyKINO

W  roi. głów . JO H N B A R Y M O R E „B U LB A " i C A M ILA H O R N .SŁONCEQPONMLKJIHGFEDCBA
Hotel „Pod białym orłem * * 
właściciel Fr. Szym ański. 

U w aga: W środę i w e czw artek  

2 osoby na 1 bilet.

Jako drugi:

„PR ZY G O D Y TIŁLI“

W  sobotę, niedzielę i poniedziałek w ielk film  polski p. t.

Pierw sza m iłość K ościuszki
w roi. głów . K azim iera R ajska, M arja W rońska, Sikstus Lew icki. 

Film dla dzieci i m łodzieży dozw olony.

N astępny program :

„D -LA -N -A "
z O lgą C zechow  ą.

El

K in  o-TeatrD w órW ąbrzeski.

w ł. Jan K aczyński.

W  sobotę i w niedzielę w ielki film , który poruszył sum ienia i serca  

m iljonów , w którym to każdy m om ent jest nader ciekaw y i w ażny, 

jest on w ielkiem oskarżeniem  rzuconem w tw arz kobiecie w spółcze­

snej.

„ZONY SZALONE"
w roi. gtówn. Son Vernon, Olaf W, Roli Mi, Hsnry Etat

SE

RYNEK

Na gwiazdkę dobre wina i pierwszorzędne wódki 
Tam o nabędzie u m nie wielki I m alutki 
Łaskawie raczcie przybyć do składu SZYM AŃSKIEGO 
A znajdziecie obfitość wszystkiego dobrego  I 
Kom u potrzebne wina, daktyle lub figi 
Niech rychło zwiedzi skład m ój bez żadnej fatygi!

FR . SZ Y M A Ń SK I
Hotel „Pod Białym Orłem "

B om boniery, czekolady, cukry. W ina butelka już od 2,80 zł.

RYNEK

Pipie iihtti iwinilm !
poleca po cenach zniżonych:

kasetki z m ydłam i i perfum , 
m anicure  kom pletne  i części 
rozpylacze kryształowe i 
kom plety do golenia i cze ­
sania, artykuły celuloidowe

W szelkie przypraw y do pieczenia pierników  

stale na składzie.

perfum y, wody kolońskie, 
pudry, krem y, m ydła toale ­
towe w kartonikach i pasty 

do zębów  
pierwszorzędnych firm .

Spstlalnoii: Strćj tboinkawy w wieikim wytorze. Tern

Drogerja pod Koroną ŁUCJAN LEŚNIEW ICZ  
W ĄBRZEŻKO Rynek 26.

*

ividl iittiiil
*
O  
$

K upię używ any

lepiej w alizkowe. Zgłoszę*  

nia do adm inistracji „G a­

zety W ąbrzeskiej.

Gustowna i piękna fotografja to najlepszy

Podarek G w iazdkow y  
W ykonuję wszelkie fotografie, 
powiększenia, portrety, foiogra- 
fje grupowe, reprodukcje a t. p. 
w zakładzie i poza dom em , 
również przy oświetleniu elekt.

Przy zam ówieniu 6 pocztów ek m ały portret darm ó. 

Z. Ziółkowska, zakład fotograficzny, 
W ąbrzeźno, ul M estwina 8.

W 619

_ Na sezon m yśliwski I
Baczności

D rzew ka i krzew y ow o­

cow e w najlepszych ga­

tunkach w ytrzym ałe na  

tęgi m roź m a na  

sprzedał 
i prosi o zam ów ienia

Rutkowski,
W ałycz p. W ąbrzeźno.

pierwszorzędne gatunki W. 711 

nabojów
w szelkiego  kalibru „Pocisk", „Luxus" 
i „Horm al" oraz inne fabrykaty dobo ­

row e śrut, proch dym ny i bezdym ny 

przybrtki
oraz w szelkie przybory m yśliw skie poleca

Fr. Balcerski, W ąbtzeżno.

Illllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Składu i wystawy 
zwiedzieć nie zaszkodzi.

i Tani zakup  nie bez rzetelnnj obsługi
J U praszam pośpieszyć się bo już czas nie długi.

*  Jan H offm ann
Skład kolonjalny i delikatesów . R yuek 26. *

M aszynę 
do pisania  
używ aną lecz w dobrym  

stanie kupię zaraz. Zgłosze­

nia do A dm in. ,.G azety  

W ąbrzeskiej".

„Stała posada"
i urządzenie w raz z to ­
w arem za zi 1500 zaraz  
do objęcia. Zgł. do J. 
O górek, W ejherow o, skr. 

poczt. 65.

Na  S  wrę  la  Bale  jo  Narodzenia  i na  No  w  Ro k  
polecam  

wyśm ienite i dobrze pielęgnowane
znane ze sw ej dobroci piwa browaru bydgoskiego Bydgoszcz 

jak: piw o jasne „  Z D  R  O  J “
piw o jasne „PE R A L E “

K oźlak pierw szorzędnej jakości, porter w ielkopolski  

i karam el oraz lem onjady i w ody sodow e, ponczak  

na rozgrzew kę bez alkoholu.

Zasala N. ffl Wl M HIM. iii. Wteta 28. lilii, u.

Wielka Sprzedaż Gwiazdkowa
Firany
Kołdry wat

tłaszcze damskie 

Kostiumy wełniane 

Suknie, swetry 

Pończochy, rękawiczki 
Koszule, fartuchy

po nadzw yczaj korzystnych cenach
■ polecam ........

Płaszcze męskie 

Ubrania^ ulstry 

Jupy, spodnie 

Pulovery, szelki 
Koszule wierzchnie

Płaszcze dziecięce 

Sukienki, czapki 
Szale jedwabne i wełn.
Sweiry, getry 

Trykoty, parasole

Dywany
Kapelusze ..

s

M aterjały na suknie —  Płaszcze —  U brania — Palta w w ielkim  w yborze

D o św iąt udzielam  dg8^ M bKolejowa nr. 2. w  698
10%  rabatu przy gotów ce! I ■ M B  W  W  C gSJl Telefon Pr. 77.


